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powszechna służba wojskowa w finglii 


ioste oświadczenie premiera Chamheriai 


Powołani zostaną do wojska wszyscy mężczyźni w wieku 20 i 21 lat 


Londyn. (PAT) Premier Cham- 
berlain oświadczył w Izbie Gmin, że w 
przyszłym tygodniu przedłożony zo- 
stanie Izbie projekt rządowy o powo- 
łaniu na ćwiczenia wojskowe wszyst- 
kich mężczyzn w wieku lat 20 i 21. 
Ćwiczenia te będą trwały 6 miesięcy, 
po czym powołani będą mogli przejść 
do armii terytorialnej na okres 3 i pół 
lat. 


Rekrutacja do marynarki, różnych 
rodzajów służby lotniczej, armii tery- 
torialnej i wszystkich kategoryj obro- 
ny cywilnej odbywać się będzie nadal 
na zasadzie ochotniczej, 

Rząd zamierza również wydać sze- 
reg zarządzeń mających na celu ogra- 
niczenie dochodów firm pracujących 
głównie dla wykonania programu do- 
zbrojenia. 

Chamberlain oświadczył dalej, iż 
rząd zamierza przedstawić projekt u- 
stawy, dotyczący uproszczenia proce- 
dury powoływania rezerw i służb po- 
mocniczych. Ten ostatni projekt usta- 
wy oraz dotyczący powołania męż- 
czyzn w wieku lat 20 i 21 będą miały 
— jak oświadczył Chamberlain — cha- 
rakter przejściowy. 


Konferencja ze związkami 
„zawodowymi -> 

Lońdyn (PAT). Premier Cham- 
berlain przeprowadził wczoraj prze- 
szło godzinną konferencję z przedsta- 
wicielami Związków Zawodowych. 
Przy rozmowie tej obecni byli mini- 
strowie Halifax, Hore Belisha i Brown. 


Chamberlain zawiadomił przedsta- 
iż 


wicieli Związków Zawodowych, 

rząd zamierza powołać pod broń m 
czyzn w wieku lat 20 i 21. Roczniki te 
odbyłyby 6-miesięczną służbę w armii 
regularnej, następnie zaś mogłyby, 
stosownie do swej woli być przenie- 
sieni albo do armii terytorialnej, albo 
też do rezerwy. W rekrutacji tej nie 
będą czynione żadne wyjątki prócz 


dla tych, których stan zdrowia nie po- 
zwala na służbę wojskową. 

Przedstawiciele rady naczelnej 
Związków Zawodowych. oświadczyli 
Chamberlainowi, że jakkolwiek prze- 
ciwni są rekrutacji w czasie pokoju, 
to jednak uważają za rzecz wskazaną, 
aby wniosek ten został przedstawiony 
parlamentowi. 

Powołanie pod broń wszystkich 
mężczyzn w wieku lat 20 i 21 dałoby 
w ogólnej sumie 200 tysięcy ludzi. 

Londyn. (PAT) Dziś przed połud- 


niem odbędzie się w Izbie Gmin deba- 
ta nad projektem rządowym w spra- 
wie powołania pod broń mężczyzn w 
wieku lat 20 i 21. 


Nacisk na Londyn 


(d) Londyn. (Tel. wł.). Nacisk na 
rząd angielski, aby wprowadził przy- 
musową służbę wojskową, robiły rzą- 
dy Francji, Polski i Rosji. uważając, 
że wzmocnienie armii ladowej jest nie- 
odzówne z powodu. gwarancyj wy- 


miennych z Francją i Polską oraz u- 
dzielonych Rumunii i Grecji. 


Rzym o powrocie Hendersona 


(d) Rzym. (Tel. wł.). Tutejsze ko- 
ła polityczne i prasowe wyrażają wiel- 
kie zadowolenie z powodu powrotu 
amb. Hendersona, Podkreślają, iż krok 
ten jest gestem zdrowego rozsądku. 
Anglia wskazuje na możliwość odprę- 
żenia między Berlinem a Londynem o- 
raz na związane z tym odprężenie w 
stosunkach międzynarodowych. 


Wielkie zadowolenie we Francji 


Prasa twierdzi, że uchwała gabinetu angielskiego jest dowodem solidarności 


francusko - brytyjskiej 


(d) Paryż (Tel. wł.) Środowa prasa stanowienie nie wpłynie już teraz żad- 


poświęca bardzo wiełe uwagi wczoraj- 
szym uchwałom - gabinetu brytyjskiego 
w sprawie wprowadzenia przymusowej 
służby wojskowej w Anglii. 

„Echo de Paris” twierdzi, że 
wzorem metropolii pójdą niewątpliwie 
również wszystkie dominia, wprowadza- 
jac też u siebie przymusową służbę woj- 
skową. Anglia rzuca obecnie na szalę 
wypadków całą swoją młodzież, aby 
stwierdzić, że jest gotowa w zdecydowa- 
ny sposób bronić pokoju. Na to jej po- 


na akcja zewnętrzna. nie może też 
mieć wpływu mowa Hitlera. W tych 
warunkach zńaczna przewaga liczebna 
będzie obecnie po stronie tzw. państw 
demokratycznych. z czym muszą się po- 
ważnie liczyć zarówno w Rzymie jak i 
w Berlinie, 

„Petit Parisien' zaznaczą, że 
uchwała gabinetu brytyjskiego jest do- 
wodem wielkiej solidarności francu: 
angielskiej i wywoła niewątpliwie 
ogromne zadowolenie nie tyłko w całej 


834 górników w podziemnym grobie 


Nowa straszna katastrofa górnicza w Japonii 


Tokio. (PAT) W środę rano w 
jednej z kopalń węgla w Mukdenie na- 
stąpiła wielka eksplozja. 

Los 834 górników, narodowości 
mandżurskiej jest nieznany. 


Prawdopodobnie większość z nich 
zginęła lub odniosła ciężkie rany. 

W katastrofie zginął jeden Japoń- 
czyk, a kilkudziesięciu zostało ran- 
m! 


Wyniki rozmów angielsko-rumuńskich 


pomocy brytyjskiej — Pola naftowe Rumunii mają być 


Porozumienie w sprawie 


(d) Paryż. (Tel. wł.) „Associated 


Press" donosi z Londynu, min. Ga- 
feńcu podczas swej wizy omawiał z 
angielskimi mężami stanu szczegółowo 
sposoby, jak Anglia mogła skutecz- 


nie pospieszyć z pomocą Rumunii w 
rażie napaści na nią. Obie strony do- 
szły do przekonania, iż dwustronne 
gwarancje nie są wskazane i że Ru- 
munia powinna poprzestać na gwaran- 
cji Anglii. 

„Le Jour* omawiając podróż min. 
Gafencu i jego przyjazd do Francji za- 
znacza, że Francja w razie potrzeby 


bezpieczne przed napastnikiem 


natychmiast pospieszy z pomocą Ru- 
munii. Pismo podkreśla wybitne zna- 
czenie sojuszu polsko - rumuńskiego 
oraz wyra przeświadczenie, że w 
obecnych warunkach Rumunia nie- 
wątpliwie nie pójdzie na lep propozy- 
cyj państw „osi“, bowiem byłyby one 
dla niej zgubne. 

(d) Londyn (ATE). Polityczny 
korespondent „Evening News* twier- 
dzi, że rozmowy angielsko-rumuńskie 
mają przebieg bardzo pomyślny. 

Głównym tematem rozmów było 
zabezpieczenie politycznej i ekono- 


micznej niepodległości Rumunii i za- 
pewnienie rumuńskiego męża stanu o 
skuteczności udzielonej przez Anglię 
rękojmi. 

W Londynie uważa się za sprawę 
największego znaczenia, by rumuńskie 
pola naftowe nie dostały się w ręce po- 
tencjonalnego agresora czy to w dro- 
dze podboju czy też innej; w tym ce- 
lu w rozmowach angielsko-rumuń- 
skich uzgodnione zostały odpowiednie 
środki zapobiegawcze. 


Francji, ale również i we wszystkich in- 
nych krajach, które szczerze pragną po- 
koju, a są zagrożone przez zaborczość 
niemiecką. Wszystkie te państwa ma- 
ją obecnie realny i pełnowartościowy 
dowód, że Anglia jest zdecydowana nie- 
ustępliwie bronić sprawy pokoju. 


Rady Mussoliniego 
dla Hitlera 


(d) Londyn. (ATE). Korespondent 
dyplomatyczny „Evening Standard“ 
donosi z rzekomo dobrze poinformowa- 
nych źródeł berlińskich, jakoby Musso- 
lini miał udzielić kanclerzowi Hitlero- 
wi rady w sprawie odpowiedzi na orę- 
dzie prez. Roosevelta. 

Za pośrednictwem marsz. Góringa 
„Duce'* miał nakłaniać do zajęcia bar- 
dziej pojednawczego stanowiska, We- 
dług korespondenta Hitler przyjął te 
uwagi. 

Piątkowa mowa kanclerza — twier- 
dzi „Ev. Standard* — pomimo ostrego 
tonu pod adresem Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii nie przyczyni się do 
zwiokszenia naprężenia, 


Minister Gafencu wrócił 
z Londynu 


Londyn. (PAT) Rumuński mini- 
ster spraw zagranicznych Gafencu ©- 
puścił wczoraj o godz. 16,20 Londyn, 
udając się do Paryża. Min. Gafencu 
odwiedził wczoraj przed południem 
raz jeszcze min. Halifaxa. 


Anglia wzmacnia 
załone Gibraltaru 


Gibraltar. (PAT) Do tutejszego 
portu przybył wczoraj z Southampton 
krążownik brytyjski „Dorset Shire*, 
mając na swym pókładzie kilka kom- 
panij gwardii walijskiej. Oddziały te 
pozostaną w Gibraltarze, celem wzmo- 
cnienia miejscowój załogi. 
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Stany Zjednoczone ostrzesnją Rzeszę 


Stanowcze przemówienie min. Hulia pod adresem Rzeszy — 


(d) Londyn. (Tel. wł). Podse- 
kretarz stanu dla spraw zagranicz- 
nych p. rdell Hull wygłosił "wobec 


przedstawicieli ,, wonego Krzyża" 
doniosłe przem. enie, które jak 
„twierdzą w kołach politycznych zbli- 
żónych do Białego Domu, jest wyraź- 
nym ostrzeżeniem Stanów Zjednoczo- 
nych pod adresem Rzeszy. 

Min. Hull z naciskiem. stwierdził, 
że Stany Zjednoczone muszą uważać 
„za napastnika każdego, kto w ten czy 
inny sposób pozbawia niezależności 
inne państwa, lub godzi w ich całość i 
nie mogą p olić, aby podobne fakty 
powtarzaly się dalej bezkarnie. 

„Sunday Times" twierdzi, że decy- 
dujące koła polityczne Stanów Zjedno- 
czonych postanowiły, w razie gdyby 
Hitler w swej mowie piątkowej odrzu- 
cił propozycje prezydenta Roosevelta 
lub też dał wykrętną odpowiedź, ©- 
świadczyć się stanowczo po stronie 
tzw. demokracyj zachodnich i w razie 
gdyby doszło do zatargu porzucić do- 
tychczasową neutralność. 

Pod tym względem w opinii ame- 
rykańskiej pod wpływem ostatnich 
wydarzeń w Europie oraz zdecydowa- 
nej postawy Anglii zaszły gruntowne 
przemiany, a polityka Roosevelta po: 


pa 2 z 


Porozumienie 
serbsko - chorwackie 


Białogród (PAT). Prem. Cvet- 
kowicz udał się wczoraj do Zagrzebia, 
celem podjęcia dalszych rozmów z dr 
Maczkiem. Panu przekonanie, że 
zawarcie porozumienia serbsko-chor- 
wackiego nastąpi już w ciągu dnia 
dzisiejszego. 


Rozmowy gospodarcze 
włosko-słowackie 


(PAT). Przybył tu 
przedstawiciel rządu włoskiego Enea, 
który odbędzie z kołami słowackimi 
rozmowy na tematy gospodarcze. 


Henderson w berlińskim MSZ 


Berlin. (PAT) Ambasador W. 
Brytanii Henderson przyjęty był wczo- 
raj w południe przez sekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
Weizsaeckera. 


RI GORAGY, 
UCZYNKU 
Brylanty Goeringa 


ysztof Poraj, w swej książce o III 
„Koszary i koszmary” tak opi- 


„Wstępujemy najpierw do hallu, 
udekorowanego obrazami Łukasza Cra- 
nacha | wsoaniałymi rzymskimi sarko- 
fagami(t), W olbrzymiej sali balowej, 
ciągnącej się przez całą długość pała- 
cu, przyjmował nas Goering. Surdut 
jego był spięty złotym pasem, na któ: 
rym był zawieszony szczerozłóty nóż 
myśliwski w złotym futerale, W kra- 
wacie tkwiła szczerozłota dużych roz- 
miarów szpiłka, w klapie surduta od- 
znaka cała ze złota, a swastyka ułożo- 
na z wielkich brylantów(!) Za każdym 
krzesłem przy uczcie stał służący, przy- 
brany w strój myśliwski XVII w,“ 


Po czym następuje opis hucznego przy- 
jęcia 1 różnych sal pałacu: sala bizan 
ska, „Wikingów“ w stylu nordyckim i dal- 
sze; „niezliczona ilość sal*; wśród nich 
jedna przeznaczona na kino- teatr pry- 
watny. 

Że Goering lubuje się we wszelkiego 
rodzaju świecidełkach (chociaż to olpo- 
wiedniejsze dla iety) — stara to praw- 
da. Jednak krótki ten wyimek z książki 
ò Niemczeci hitlerowskich ukazuje nam 
jaskrawo przepaść dzielącą tzw. Szarego 
ela od wodzów III Rzeszy. U pier- 
eh — bieda, brak masła, jaj, wędlin 

y itp — u „wodzów“ — brylanty, 
noże, przepych, 
strzelcy w stylowych mundurach 
więc dziwnego, że obywatel tego „okrąża- 
nego“ państwa sam, z własnej a nieprzy- 
muszonej woli, przerywa ten łańcuch — 
jak wmawi ia w nich goebbelsowska pro- 
Paganda olacji, aby u sąsiadów, któ- 

mu nienawidzieć, najeść się 

ść si wystarczyło 
do „czasu, kiedy znów — ku wielkiej rado- 
ści będzie rnożna, wyrwać się do tej kra- 
iny — masłem i kiełbasą słynącej!... 


wystawa, 
Nic 


j neutralność 


rzucenia zasady niemieszania się Sta- 
nów Zjednoczonych do spraw euro- 
pejskich znajduje coraz więcej zwo- 
lenników. Wyrazem tych nastrojów 


Stany Zjednoczone porzucą 
i 


— zdaniem cytowanego pisma — jest 
wspomniana mowa Cordell Hulla, 
która stanowi mocne uzupełnienie 0- 
statnich wystąpień Roosevelta. 


Niemcy przed możliwością wojny 
na dwóch frontach 


Charakterystyczny artykuł dziennika holenderskiego 


Haga (PAT). „De Standaar" or- 
gan partii, do której należy obecny 
premier Holandii dr Colijn, komen- 
tuje w obszernym artykule stanowi- 
sko, jakie w obecnej chwili zajęły sto- 
lice europejskie w związku z sytuacją 
na terenie międzynarodowym i z po- 
lityką dwóch obozów. Notując, jako 
największą przez Londyn wygraną 
bitwę, bilateralny układ z Polską, 


podkreśla dziennik, że „tym samym 
Londyn postawił Berlin przed ewen» 
tnalnościa wojny na dwóch frontach". 
W specjalnym ustępie zajmuje się 
dziennik armią polską i w słowach 
pełnych uznania podnosi jej wielką 
wartość. Dziennik kładzie nacisk na 
„trwający przeszło osiemnaście lat 
wielki wysiłek Polski nad budową 
polskiej siły zbrojnej”. 


Gdynia i Gdańsk — porty polskie 


tematem obrad piątego zjazdu naukowego we Lwowie 


(d) Gdynia. (Tel. wł.). Przygoto- 
wania do piątego zjazdu naukowego 
we Lwowie, organizowanego przez In- 
stytut Bałtycki, który to zjazd będzie po- 
święcony sprawie Gdyni i Gdańska 
jako portów polskiego obszaru celnego, 
są już na ukończeniu. Zjazd odbędzie 
się w dniach 7 i 8 maja rb. w gmachu 
Uniwersytetu Jana Kazimierza; uro- 
czyste otwarcie nastąpi 7 maja. 

Nadesłano ogółem 22 referaty. Syn- 
teza prac naukowych ujęta będzie w 
dwóch referatach generalnych, wygło- 
szonych przez b. min. Czesława Klar- 
nera, prezesa Związku Izb Przemy: 
wo-Handlowych oraz Adama Rudzkie- 


go, dyrektora handlowego Rady Portu 
i Dróg Wodnych w Gdańsku. Pierwszy 
referat generalny dotyczyć będzie za- 
gadnienia Gdyni jako ośrodka handlu 
morskiego, drugi portów polskich 
jako węzła komunikacyjnego. Prócz 
tego w programie przewidziane są dwa 
odczyty naukowe: prof. Edwarda Li- 
pińskiego, dyrektora Instytutu Bada- 
nia Koniunktur Gospodarczych i Cen 
— na temat „Porty morskie jako na- 
rzędzia polityki gospodarczej” i -dra 
Augusta Zierhoffera, profesora Uni- 
wersytetu J. K. na temat „Rola 
Lwowa jako ośrodka na dziale wód 
bałtycko-czarnomorskich*. 


W Czechach już sie zaczyna... 


W Pilanie nieznani sprawcy eblali kwasem solnym 
30 żolnierzy niemieckich 


(d) Praga. (Tel. wł.) Jak się tu 
dowiedziano dopiero teraz, ubiegłej 
niedzieli na ulicach Pilzna 20 żolnie- 
rzy niemieckich padło ofiarą zamachu. 
W rozmaitych punktach miasta oble- 
wano przechodzących lub jadących w 
tramwajach żołnierzy kwasem sol- 
nym, zadając im w ten sposób ciężkie 
obrażenia. Zamachowców musiało być 


wielu, gdyż do tezo rodzaju zajść do- 
chodziło jednocześnie w kilku 
tach miasta. Sprawców nie wy 
Z tego pówodu Niemcy aresztowali 
50 socjalistów i 50 Żydów. Jak oświad- 
czają władze niemieckie, za zamachy 
odpow iadać będzie całe miasto. Na ra- 
zie jednak nie wiadomo, jak odpowie- 
dzialność miałaby być ustalona. 


Spór byłych ławników 
z gminą miasta Warszawy 


Warszawa, (Tel, wł.) Od 5 lat 
toczy się spór 14 ławników dawnego 
magistratu w Warszawie, a gminą 
stołeczną o odszkodowanie za wysłu- 
żone lata, Pretensje sięgają około mi- 
liona złotych. Przez szereg lat proces 
ten odbywał się przed sądem pow- 
szechnym, a Sąd Najwyższy orzekł, 
sąd powszechny jest właściwy do 
kiej sprawy. 


ta- 
Obecnie samorząd sto- 
łeczny zwrócił się do Ministerstwa 


Spraw Wewnętrznych -w tej sprawie, 
które wypowiedziało się za odmową 
wypłaty emerytur b. ławnikom, wska- 
zując, że uchwała dawnego magistra- 
tu była bezprawna. Emeryturę mogła 
przyznać tylko Rada Miejska. Obecnie 
po latach procesowania postępowa- 
nie w Sądzie Okręgowym będzie za- 
wieszone, a cały spór będzie przekaza* 
ny do rozpatrzenia Trybunałowi Kom- 
petencyjnemu. (w) 


Niemcy robią dobrą minę 

Berlin. (Tel. wł.) W związku z 
wprowadzeniem powszechnego obo- 
wiązku służby wojskowej w Anglii 
„Deutsche Allgemeine Zeitung” przy- 
nosi w przyjaznym tonie utrzymany 
artykuł swego korespondenta wójsko- 
wego. Podkreśla on, że Anglia uzyska 
milicję zdatną do obrony kraju i obro- 
ny przeciwlotniczej, ale nie zapewni 
sobie zkolenia techników dla no- 
woczesnych działań wojennych. (w) 


Odpowiedź Turcji 
na ankietę Niemiec 


Stambuł (PAT). Dziennik „Tan“ 
donosi z pewnego źródła, że Turcja w 
odpowiedzi na pytanie Niemiec 
oświadczyć miała, iż nie jest wysta- 
wiona na jakiekolwiek niebezpiecz: 
stwo i podkreślić, że położenie jej wy- 
klucza, wszelkie zagrożenie.. Odpo- 
wiedź ta miała być zakomunikowana 
też państwom bałkańskim. 


0 układ zbiorowy 
w przemyśle włókienniczym 


Warszawa (PAT). Dnia 26 bm. 
udał się do Łodzi główny inspektor 
pracy dyr. Klott. 

Wyjazd dra Klotta pozostaja w 
związku z rokowaniami w sprawie 
układu zbiorcwego w przemyślu włó- 
kienniczym 


Duńskie okręty 
pilnują wybrzeży 


Kopenhaga. (PAT) Ministerstwo 
Obrony Narodowej zarządziło, aby 
duńskie okręty wojenne nie ópuszcza- 
ły wód duńskich. 


iati 
„Normandie“ odpłynęła 
Hawre. (PAT) W poludnie wy- 
szła z tutejszego portu do Ameryki 
„Normandie“, mając ua swym pokła- 
dzie 1.173 pasażerów. 


Audiencja u Prezydenta R.P. 


Warszawa (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
p. marszałka Sejmu prof. Wacława 
Makowskiego. 

Warszawa (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
w obecności marszałka Edwarda 
Śmigłego-Rydza, p. prezesa Rady Mi- 
nistrów gen. Sławoja-Składkowskiego 
i p. wicepremiera i Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, którzy referowali o 
bieżących pracach rządu. 

Warszawa (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
nowomianowanego wojewodę stani- 
sławowskiego Stanisława Jareckiego» 

Warszawa (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
naczelnictwo Związku Harcerstwa 
Polskiego. 


Gubernator Rzymu ' 
z wizytą w Berlinie 


Berlin (PAT). Wczoraj rano 
przybył do Berlina na zaproszenie 
nadburmistrza i prezydenta miasta 
dr Lipperta gubernator Rzymu ks. 
Colonna z małżonką i szefem swego 
gabinetu. 


Irlandia razem z Anglią 


Londyn. (Tel. wł.) Irlandzki lord 
Cariyagan oświadczył publicznie, że Ir- 
landia jako część zjednoczonego kró- 
lestwa, jeśli chodzi o wprowadzenie 
powszechnej służby wojskowej, stanie 
na jednej linii z całym królestwem i 
nie będzie potrzebowała czekać na żad- 
ne osobne ustawodawstwa w tej tej” 


p ` Poległym na Zaolziu 


Nowy Sącz. (PAT) W kosza- 
rach pułku strzelców podhalańskich w 
Nowym Sączu odbyło się uroczyste òd- 
słonięcie tablicy ku czci żołnierzy tego 
pułku, poległych i rannych na polach 
czadeckich w dniu 25 listopada ub. r. 
w czasie zajmowania Zaolzia, 

Odsłonięcia tablicy dokonał ppll 
Bezek w obecności przedstawicieli 
władz miejscowych. 


Komisarz Potemkin 
w drodze do Turcji 


Sofia (PAT). W przejezdzie do 
Tuzcji zatrzyma się wczoraj w Sofii 
zastępca sowieckiego kom.sarza ludo- 
wego spr. zagr. Potemkin, który w po- 
łudnie przyjęty był przez premiera 
Kiosseiwanowicza, po czym odjechał 
w calszą drogę do Ankary. 


Odwołana wizyta 
floty duńskiej w Ameryce 


Kopenhaga (Tel. wł) Rząd ho- 
lenderski odwołał zapowiedzianą na 
lipiec wizytę flotylli duńskich łodzi 
podwodnych. Jednocześnie rząd od- 
wołał ytę statku szkolnego w No- 
wym Jorku. Oba te odwołania połą- 
czone są z obecną sytuacją politycz- 
ną. (w) 


Manewry floty angielskiej 
Malta (Tel, wł.) Angielska flota 
Morza. Śródziemnego wypłynęła w 
kierunku wschodnim Morza Śród- 
ziemnego i przeprowadza manewry, 
które zazwyczaj DYW się la- 
tem. (w) 


Kredyty zbrojeniowe 
Ameryki 


(d) Waszyngton. (PAT) Izba 
Reprezentantów uchwaliła projekt, 
upoważniający rząd do ustalenia 4-let- 
niego programu zakupu materiałów 
tzw. strategicznych, przeznaczając na 
ten cel kredyt w wysokości 100 milio» 
nów dolarów. Wśród tych materiałów 
są mangan i chrom. Senat uchwalił 
podobną ustawę, przewidującą zakup 
tych materiałów za sumę 10 milionów 
dolarów rocznie w ciągu 4 lat. Komi- 
sja mieszana Senatu i Izby Reprezen- 
tantów ma uzgodnić oba projekty. 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


sneri. cherób skór wener. i moczopiciowzeh 
Łódź, 6 Sierpni; tel 118-33. 


Przyjmuje 9-12 1 W niedziele 9-12. 
Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożo- 
no w dalszym ciągu: 


Na Fundu Obrony. Narodowej: _ Prnogye 
niey techniczni Drukarni Polskie 
k aniu I , 
dywid 
YZNOWI 
z! Cechu F ry? kiego w 
Poznaniu — dobrowolne „gatki sębranę na wal- 
nym, zebraniy w dni 24 bm. — 41,— zl. zebrana 
h u p, 9,—, razem z poprzednio 


pokwitowanymi 988, B8 zl, Glesielska trzy srchrne 


Lud polski w Niemczech wytrwa 


Tłumy Polaków, setki delegacyj i sztandarów na pogrzebie ks. Domańskiego — Prze- 


Zakrzewo. (PAT) Wczoraj odbył 
ko- 


się w 
nie! 
Zw 
ks, 
rem rodła trumna ustawiona była w 
kościele miejscowym, pi branym ki- 
rem przy kazalnicy której zmarły 
proboszcz przez blisko 37 lat głosił ka- 
zania w języku polskim. Przed nawą 
głównego ołtarza, dło 32 ksi 
na fotelu biskupim zaś zajął miejsce 
ks. biskup sufragan Dominik z Pelpli- 
na na Pomorzu Niemieckie władze 
kościelne wydały zakaz śpiewania pie- 
śni polskich wygłaszania podczas u- 
roczystości pogrzebowych przemówień 
w języku polskim, 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


krzewie na pograni po! 
ieckim pogrzeb zmarłego prez: 
azku Polaków w Niemczech, 


Przed żałobnym nabożeństwem za- 
pełniły kościół tłumy modlących się 
Polaków. U wezgłowia trumny złożo- 


no wieńce od ambasadora R. P. w Ber- 
linie J. Lipskiego, kierownika naczel- 
nego Związku Polaków w Niemczech 
dra J. Kaczmarka, wieńce zarządów 
Związku Polaków oraz dzielnicy, z 
Te! pochodził zmarły patron, ks. dr 
Domański. Za olbrzymim półkolem 
ńców stanęło 200 sztandarów z 
ami, m. in. widniał sztandar 
polskie sztandary organiza 
cielne ze wszystkich stron 
oraz sztandary przywiezione 
z delegacje z Polski. 


NA CMENTARZU 

Po mszy żałobnej nastąpiło przenie- 
sienie trumny z kościoła na cmentarz, 
gdzie przed otwartym grobem ustawi- 
ły się poczty sztandarowe. Nad mogiłą 
zabrał najpierw głos towarzysz stu- 
diów zmarłego, — ks. biskup sufragan 
Dominik, który uczcił pamięć ks. dra 
Domańskiego, składając pozdrowienia 
ziemi chełmińskiej, z której pochodził 
ks Domański. Po przemówieniu, w 
sie którego rozlegał się przejmują- 
cy płacz, potężny chór wielotysięczne- 
go tłumu pomimo zakazu odmówił w 
języku polskim modlitwę, oraz zainto- 
nował pieśń „Serdeczna Matko“. 


DEFILADA PRZED GROBEM 

Gdy ustał śpiew, zabrał głos ks. 
prałat dziekanatu Schoenke. Podczas 
mowy i modlitwy, wygłoszonej w jęz. 
ku niemieckim, tłum trwał w bezru- 
chu 

Po zakończeniu żałobnych uroczy- 
stości kościelnych, w imieniu rodziny 
zmarłego wyrazy podziękowania zło- 
żył kuzyn zmarłego Horman z Pinczy- 
iego. Następnie stanął nad 
grobem kierownik Związku Polaków 
w Niemczech, dr J. Kaczmarek i w ję- 
zyku polskim pożegnał zmarłego przy- 
wódcę Polaków w Niemczech, kończąc 
hasłem, iż lud polski w Niemczech wy- 


TO- 


miec 
prz 


mówienia żałobne 


trwa. Następnie przedefilowały nad 
grobem poczty ze sztandarami oraz ty- 
sięczne rzesze Polaków, żegnających 
swego proboszcza. 

Pogrzeb prezesa Związku Polaków 
w Niemczech, śp. ks. dra Domańskie- 


go poruszył do głębi ludńo emi za- 
krzewskiej i cały lud polski w Niem- 
czech. Udziału w pogrzebie nie mogła. 
dziatwa z polskiej szkoły pow- 
hnej z powodu zakazu, wydanego 
z niemieckie władze szkolne. 


Wyjaśnienia hiszpańskie w Paryżu 


Hiszpania 


samierza uszanować traktaty i 


przeprowadza 


demobilizację 


(d) Paryż (ATE). Ambasador hi- 
szpańiski w Paryżu p. Lequerica ogło- 
sił we „wtorek deklarację, w której za- 

jakoby Hiszpania zagrażała 
owi lub- zamierzała zająć 


Tanger. 
„Pogłoski tego rodzaju są — jak po- 


wiedział p. Lequerica wytworem 
fantazji. Ci co pogłoski takie szerzą, 
chcą niewątpliv kodzić współpra: 
cy międzynarodowej i wytwarzać na- 
stroje wojenne." 


W wywiadzie swym p. Lequerica 
stwierdził, że niezmiennym celem po- 
lityki hiszpańskiej jest poszanowanie 
zobowiązań i traktatów. Co się tyczy 
koncentracji wojsk w Maroku, nie na- 
leży dopatrywać się w niej żadnej ak- 
ji zagrażającej pokojowi. Do Maro- 
ka przybywają oddziały marokańskie 
odesłane do kraju pochodzenia, gdzie 
będą zdemobilizowane, Demobiliza- 
cja ta już się rozpoczęła. 


Echa zatonięcia „Paris” 


Czy dozorca Cezary Franck jest podpalaczem ? 
ż. (ATE): 


Zeznania licz 
ię coraz wyrań- 


(d) Par 
nych świadków 
niej dowodzić, y Franck, do- 
zorca na parowcu „Paris“, areszto- 
wany ubiegłej niedzieli pod zarzutem 
świadomego podpalenia, jest niewinny 

Z zeznań tych świadków wynika 
że Franck nie kłamał, gdy twierdził w 
śledztwie, iż przechodząc na kilka mi- 
nut przed wybuchem pożaru jednym z 
korytarzy potknął się o kabel zasila- 
jący przenośny reflektor, Ok. 
mianowicie, że jeden z reflektorów o 


się 


e 


świetlających magazyny statku zgasł 
istotnie o porze wskazanej przez 
żonego. Wynikałoby z tego, że 
mógł rzeczywiści zerwać obchodze: 

alszych , chcąc wpierw 
narzędzia potrzebne do napra- 
kodzenia. 
z aniach Francka są jednak 
sprzeczności które wyjaśni prawd» 
podobnie wizja lokalna w kadłubie 
zatopionego statku „Paris* W chwili 
obecnej jest to trudne do przeprowa- 
dzenia. 


i 


Krwawy dramat w Kielcach 


Kratccowa zastrzelila szofera i córkę, po ezym popelnila 
samobójstwo 


Kielce. (pr) W mieszkaniu włas 
nym przy ul. Pierackiego nur 6 w Kiel- 


cach krawcowa Wincentyna Krzemiń- 
zastrzeliła z rewolweru 
a następ- 


ska, panna. 
szofera Stefana Iwańskiego, 
nie pobiegła do domu brata swego Ka- 
rola na przedm. edłówek i tam za- 


strzeliła śpiącą swą 5-letnią córeczkę 
Barbarę. po czym strzeliła do siebie, 


raniące się ciężko w głowę Krzemińską 
przewieziono da szpitala św. Aleksan- 
dra. 


"Tło zbrodni łatwe do odgadnięcia. 


Zuchwały napad bandytów pod Drohobyczem 


Bandyci zamordowali 22-letniego mężczyznę 


Drohobycz. — Ostatnio trzej 
maskowani bandyci dokonali zuchw: 
łego napadu rabunkowego na 
letniej wdowy Katarzyny 


Bronicy pod Drohobyczem. 

Napad nastąpił w nocy, gdy w 
sey domiownicy, tj. staruszka z troj- 
giem dzieci, byli pogrążeni w śnie. 


Bandyci po drabinie dostali się na 
dach, skąd dostali się na strych, stam- 
tąd do sieni a następnie otworzyli 
drzwi do mieszkania, Po wtargnięciu 
doń przebudzili się domownicy, którzy 
z napastnikami stoczyli zaciętą walkę. 
Jeden z bandytów dobył rewolweru i 
strzelił w zaświeconą lampę. 

Gdy 22-letni Stefan Fidyk chciał 
odepchnąć jednego z bandytów, został 
kilkoma strzałami rewolwerowyni po- 
łożony trupem na miejscu. Nadto je- 
den z bandytów uderzył go siekierą w 
głowę, zadając mu głęboką ranę. Pod- 
i adytami yde- 
zona została rewolwerem po glowie 
tra zabitego, 30-letnia Anna Fidyk, 
ie rany. 
czasie strzelaniny Fidykówna i 
młodszy brat wybiegli przez okno, a- 
larmując sąsiadów. Matka pozostała 
w mieszkaniu. Spłoszeni bandyci ucie- 
kli, niczego nie zabierając. 

Jak się dowiadujemy, bandyci z0- 
stali już ujęci. 


Zakaz pochodów 
1-majowych 


(d) Warszawa. (Tel. wł.) Wła- 
dze administracyjne w Warszawie za- 
kazały socjalistom wszelkich ugrupo- 
wań urządzania w dniu 1 maja pocho- 
dów na ulicach miasta. (w) 


Przed wznowieniem 
sesji parlamentu 


Warszawa (Tel. wł) W środę 
odbyło się pod przewodnictwem 
ma Makowskiego posiedzenie 


stkich przewodniczących komi- 
sejmowych w sprawie. ustalenia 


sy. I 
pracy po mającym nastąpić w końcu 
tygodnia wznowieniu sesji parlamen- 


tarnej. (w) 
Tragiczny zgon 
trzech lekarzy 


(PAT) Wczoraj w połu- 
szpitału św, Ła- 
nieszczęśliwy wy- 


Kraków. 
dnie wydarzył się w 
zarza w Krakowie 


padek, skutkiem którego ponieśli 
śmierć trzej młodzi lekarze krakowscy: 
28-letni dr Jerzy Oszacki, bratanek 


profesora U. J., 28-letni dr Zbigniew 
Ścisławski i dr Jan Oremus, 

Władze wszczęły dochodzenia ce- 
lem ustalenia przyczyn wypadku. Tra- 
giczny zgon młodych lekarzy wywołał 
w całym mieście żywe współczucie. 


Sprawa długów rolniczych 


Warszawa (Tel. wł.) W najbliż- 
czasie ma się odbyć, zwołana 
ałka Sejmu konferencja 
przedstawicieli au i Senatu, oraz 
rządu, celem ustalenia zasady poro- 
zumienia, regulującego sprawę dłu- 
gów rolniczych, po dn. 30 czerwca. (w) 


Napad na autobus 


Haifa (PAT). W dzielnicy żydow- 
skiej Haity zaatakowany został ubie- 
głej nocy autobus. Konduktor au to- 
busu został ranny. Napastnicy zbiegli. 


szym 


ER 


omnt Antkowiak 


mój najdroższy mąż, nasz 


1939 r. o godz. 18. 


W nientulonym żalu 


żona z synami i rodzina. 


Poznań 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27. bm. 
17 z kostnicy cmentarnej na Górczynie. 


o godz. 


ukochany tatuś, za- 
kończył Swój żywot doczesny, opatrzony kilka- 
krotnie Sakramentami św. w dniu 24 kwietnia 


Gąsiorowskich 5a. 


Dnia 24 kwietnia 1939 r, 
kilkakrotnie Sakramentami éw., po długich, 
szonych z zupełnym woli Bożej się poddaniem moja najdroższa żona 
i ukochana troskliwa matka $. p. 


Marta Zielińska 


rozstała się z tym światem, 


z domu Fiebig. ` 


opatrzona 
ciężkich cierpieniach, zno- 


Rowery 


na których zdobyw sukcesy, 
w wyścigach najwybitniejsi ko- 
larze to rowery z f-my 
St. Rędzia, Łódź, Bałucki Rynek 4 
Hurt — Detal. 
Duży wybór części do rowórów 
zagranicznych i krajowych. M 
yny do szyci N 10 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27, bm. o godz. 16 z kostnicy 
cmentarza na Jeżycach. 


W głębokim smutku pogrążeni 


mąż i syn. 


Poznań, Berlin, Wrocław, 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


1GADEBUŚCH 


POZNAŃ, ul. NOWA 7. 


WYŚCIGI KONNE 


środy, soboty i niedziele. 


na torze 


w Rudzie Pabianickiej 
od 30 kwietnia do 21 maja 
Początek o godz. 15. 


Kasy totalizatora w Łodzi przy ulicy Emilii róg Piotrkowskiej, czynne w dniu wyścigów od godziny 12. 


ORĘDOWNIK. piątek 


Strona 6 


dnia 28 kwietnia 1930 Numer ty 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Teofil, 
stazy 
Piątek: Witalis m 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Bogufał 
Piątek: Żywisiaw 
Słońca: wschód 4.31 
zachód 19.11 
Długość dnia 14 g. 40 min. 
Księżyca: wschód 11.40. zachód 1.25 
Faza: 6 lzień przed pełnia 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173-57 


Godziny przyjęć: 11 —13 i 16— 17 
DYŻURY APTEK: 


ej dyżuruj: 
k 


Kwiecień Ka 


Czwartek 


apteki: Pastórowa, 
D Limanowskiego 

15 , Rozenblum 
d, Piotrka: 


Brzezińska 
TELEFON 
Pogotowie P, ©. R. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111 10. 
Pogotowie Uhezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-00, 
TEATRY: 


Teatr Miejski — 
Teatr Polski — 


56. 


„kaczarówane koło” 
an“ 


KINA: 
Capitol — mówi' 
Corsa — 
Ikar — | „Czar Hiszpan: 
Metro — lka a szczeście * 
Qświatowe-Słońce — 18 z Pawiaka" 
Palace — „Panna Ewa" 
Palladium — „Królewna Śnieżka” 
Przedwiośnie Sygnaly”. 
Rialto — 
Stylowy — dówy miesiac" 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Śpiewacy na FON 
a yszenie Spiewacze 
(Zgierska 126) urządza w sobotę, 
bm. o godzinie 20 w sali kina „Batory“ 
przy ul. Chrobrego 10 wielka zabawę ta- 
neczną, z której całkowity dochód prze- 
znaczony zostanie na FON. Bilety wej- 
ścia tylko 1 zł. 
Zbiorowe anteny 

(8) Ukazało się zarządzenie wojewody 
łódzkiego w sprawie anten zbiorowych. 
Anteny mogą być. dwojakiego rodzaju: 
iorowe i centralne. Anteny centralne 


(ł) Stowa źwięk 
dnia 29 


muszą być zainstalowane w budynkach. 
wzniesionych po dniu 1 lipca 1959. An- 
teny wspólne winny być urządzone do 


dnia 1 lipca 1039. 
Budowa anten musi być tak pomyś 

na, aby nie szpeciła 

ulic, plaćów ita, 


la- 
wyglądu budynków, 


Urlopy robotnicze 

(1) Organizowane wczasy robotnicze zo- 
slały planowo rozłożone. Robotnicy, któ- 
rzy urlop spędzają w miejscowościach 
bliższych na wsi, korzystać będą z urlo- 
pów już od połowy maja. Ci, którzy zgło- 
sili swe kandydatury na wyjazd do miej- 
scówości podgórskich względnie klima- 
tycznych, kierowani będą na wczasy let- 
nie dopiero od połowy czerwca do końca 
sierpnia. (x) 


KRONIKA DNIA 


Eugeniusz Milczarek (Drukarska 6) zatrzy 
many został na kradzieży kleszonkowej na szko- 
dę Leokadii | przybyłej ze Zgierza. 

Franciszek Dolik (Modra 25) zameldował, że 
w piwiarni przy ul. Lutomierskiej 20 Stani- 
sława Lachowicz skradła mu 100 zł. 

Karol Arndt (Krakowska 71) wznowił dzialal- 
ność zawieszonego przez władze za bluźnierstwa 
Stowarzyszenia Badaczy Pisma św. kolportu- 
jać wydawnictwa tegoż Stowarzyszenia, wyda- 
ne nićlezalnie. Arndt skazany został admi 
stracyjnie na 2% zł grzywny. 


Przed cyrkiem Staniews| 


publiczn Policja z: mała oszusta. Zyl- 
ber skazany został administracyjnie na 14 dni 
aresztu. 

Przy zbiegu Przędzalnianej i Rokicińskiej 
majechana została przez wóz 5-letnia Teresa 
Wierzbicka (Przędzalniana 38), odnosząc ogólne 
obrażenia. 


Na Podgórnej 20 w czasie bójki sąsiedzkiej 
został ciężko poraniony 46-letni Walenty Urba- 
niak. 


W mieszkaniu własnym przy ul. Krzywej 7 
zażyła w celach samobójczych nieznanej tru- 
cimy B3etnia Irena Handzlik.  Desperatkę 
przewieziono do szpitala w ciężkim stanie. 


Rowerzysta wpadł 
pod samochód 


Łódź, 26. 4. 


T — Na szosie przy wsi 
Isiniec najechany został przez samo: 
chód rowerzysta 43-letni Jan Jasiak 


ponióeł 


Układ zbiorowy 


dla robotników przemysłu 
włókienniczego 


Łódź, 26. 4. Ostatecznie ustalona 
tekst układu zbiorowego dla. robotników 


przemysłu włókienniczego, który ma byś j 


ogłoszony w dniu 29 bm, 


POKRZYWDZENIE MIESZKAŃCÓW WIDZEWA 


Usrani walkę 2 groźlcą na terenie Lodi! 


Badania wstępne prowadzi się na jednym krańcu miasta, a zabiegi stosuje się na drugim 


W Otrzyma 


astępujące uwagi z 


kót naszych Czytelników z pr 0 za- 
mieszczenie: 
„Jedną z plag robotniczej Łodzi jest 


gruźlica, która dziesiątkuje mieszkańców 
naszego miasta. Przeciętnie, jak wynika z 
miejskich statystyk, umiera na dekadę 
około 30 gruźlików. 

„Jak przedstawia się walka z gruźlicą 


na terenie naszego miasta? 

„Dawniej "alkę z gruźlicą na terenie 
naszego miasta prowadziła Ubezpieczalnia 
Społeczna rtrzymując przychodnię prze- 
ciwgruźliczą na ul. Piotrkowskiej 278. 
Oprócz tego akcję przeciwgruźliczą pro- 
wadził zarząd miejski we własnym zakre- 
sie dla bezrobotnych. 

„Obecnie całokształt akcji przeciwgru- 


Nowo poświęcony żeń. 


Akcja Biskupiego Komitetu Kolonii Letnich 


(ł) W roku bieżącym, jak i v la- 
tach ubiegłych, Biskupi Komitet Ko- 
lonii Letnich, prowadzący swe prace 
pod dostojnym protektoratem JE. ks. 
biskupa Włodzimierza Jasińskiego, u- 
rządza w lipcu i sierpniu w kilku 
punktach kolonie letnie sila dziatwy. 

W rb. Komitet pragnie rozszerzyć 
zakres swej pracy. W tym celu Komi- 
tet odwołuje się do spoieczeństwa, aby 
możliwie w jak najszerszym zakresie 
poparło pożyteczną akcję, mającą na 
celu zwiększenie tężyzny moialnej i 
fizycznej młodzieży. 

W sprawach pomocy dla 
Biskupiego Komitetu Kolo- 


nii Letnich można zwtacać 
się do biura przy ul Gdań- 
skiej111. 


źliczej miejskiej w Łodzi oficjalnie przejął 
zarząd miejski. 

„dak  magistracka  przeciwgruźlicza 
akcja wygląda w praktyce? 

„Weźmy na przykład pod uwagę taką 
przychodnię przy ul. Narutowicza. Już 
sam lokal przychodni nastręcza dużo kry- 
tycznych uwag. Pomieszczenie jest ciem- 
ne brudne, nieuporządkowane i ciasm 
Poza tym lokal ten pozbawiony jest wen- 
tylacji. Już te nakreślone braki wskazują 
jak nieodpowiednie pomieszczenie wybra- 
no na przychodnię przeciwgruźliczą. 

„A jak się przedstawiają stosunki w 
przychodni na ul. Lubelskiej, gdzie leczą 
się chorzy z dzielnicy Widzewskiej oraz 
częściowo mieszkańcy VIII komisariatu 
PP. Chorzy tych dzielnic leczą się na ul. 
Lubelskiej, a odmę biorą na ul. Naruto- 
wicza. 

„Leczenie gruźlików w dzisiejszych cza- 
sach odbywa się przeważnie za pomocą 
stosowania om. Jeśli zważy się, że ba- 
dania wstępne przeprowadza się i opisuje 
przebieg choroby w przychodni przy 
ul. Lubelskiej, a zabiegi stosuje się w 
przychodni ma ul. Narntowicza, to musi- 
my stwierdzić, îż tego rodzaju leczenie nie 
może przynieść należytych rezultatów. 

„Stan ten powinien jak najszybciej 
ulec zmianie i chorzy winni tam brać 
vdmę, gdzie się leczą. 

„Zaangażowanie lekarzy i zakupienie 
aparatu odmowego jest stosunkowo nie 
wielkim wydatkiem, tak że usprawnić le- 
czenie można bez większych przeszkód. 

„Rozumiemy, że brak odpowiednich 
funduszów jest jedną z przeszkód, że in- 
stytucje, prowadzące walkę z gruźlicą 
muszą się borykać z wielkimi trudnościa- 
mi. Jednakże, jeśli się chce w obecnych 
możliwościach skutecznie walczyć z 
największą plagą Łodzi, koniecznym jest 
usunięcie tych niedomagań, o których 
mówimy dzisiaj". 


Wycieczka nauczycieli na Śląsk Zaołziański 


26 na 27 kwietnia z dwor- 
na 


wyjechała wycieczka 

nizówała komisja 
y Inspekto- 

Łodzi. 


Reprezentacy. 


Potężny film o miłośc 


wielkiego komi 


jne MED „BIA 


ETO” w Łodzi 


ią najpiękniejszych jego 


pozytora owiany melon 


utworów 


„VERDI” 


"Prz kne k 


pi 
W rolach główns 


sp 
7 Morlay oraz Ma 
Ilustracje muzyczne w wykonaniu 


M Odbyła się ponowna konferencja w 
sprawie likwidacji zatargu w fabryce 
Szretera (Skorupki 19). Trwał tam kilka 
tygodni strajk, a obecnie mimo zobowi 


— Fabrykant nie ustepuje 


obinty w iu 


dram. 
10257 


znakomita art. 


ria G 
orkiestry i Ch 


ent. 
„La Seali" w Mediolanie, 


ań firma nie uregulowała zaległ 
jak również nie przyjęła do pracy 

lony Porozumienia i tym razćm nie 
aznięto. (x) 


Lokalny kom 


itet olimpijski 


organizuje gen. Thommee 


Q) Na prośbę. Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego dowódca 0. K. gen. 
Wiktor Thommse, który, jak wiadomo, 
tardzo żywo interesuje się sportem, 
zycdził się zorganizować ma terenie 
łodzi regionalny komitet olimpijski. 

es.. 


TO I owo A 
Zwodzenie sezonowców 


(t) Sozonowcy, jak wiadomo, zabiegają 
o podwyżkę płac, a socjaliści tłumaczą 
ę, że nie leży to w ich kompetencjii, gdyż 
stawki są ustalane przez Fundusz Pracy i 
nie mogą być przekraczane, Obecnie wy- 
jaśniono sezonowcom, że stawki obowią- 
zują jedynie w rozrachunkach z udzielo- 
nych kredytów, nie mniej jednak Zarząd 
stawki dowolnie podwyż- 
yć, z tym jednak, że asygnuje pewne 
kwoty na ten cel z funduszów własnych. 
Jak. obecnie socjaliści będą tłumaczyli swą 
odmowę? 


* 

W wyborach da Rady Miejskiej w R u- 
dzie Pabianickiej występują z 
stą po raz pierw ód kilku lat socja 

i. Charakterystycznym j że i dzia- 
łacze socjalistyczni, jak Michalak i Ku- 
czyński, nie biorą w pracach rudzkich s0- 


Posiedzenie organizacyjne zwołuje 
gen. Wiktor Thommee na dzisiej- 
szy czwartek godz. 10 przed po- 
iudniem. Odbędzie się ono w sali kon- 
ierencyjnej przy ul. Jerzego nr 2. 


rasaizaazzzrzaAzzaaŁE 


cjalistów żadnego udziału, Obserwatorzy 
fumaczą to zjawisko faktem, że obaj dzia- 
łacze są właścicielami wcale bogatych 
will i ogrodów i tacy „proletariusze' 
niezbyt dobre wrażenie robiliby na wybo- 
rach. Co innego w Łodzi: tu obaj nadal så 
proletariuszami, bo nikt nie wie o ich 
majątkach. 
* 


Sacjaliści przygotowali się już do 1- 
majowego obchodu i nawet zorgónizówali 
już odrabianie świętówki w bież. tygod- 
niu. Odrabianie to, stało się zjawiskiem 
w, żydowskich fabrykach. 
izi mimo że normalnie 
3 ani, zatrud- 


anci 


po , 
dni, byle tylko robotnicy 


rozszė 


nienie 
gli wz 


udział w socjalistycznym 


ka. odżegnywują się ód wszelkiego kon- 
taktu z kapitałem. A jednak fakty mówią 
wrecz co innego. (x) 


Drugiego dnia, pó zwiedzeniu Cieszyna. 
wyrieczka uda się ało Jabłonkowa i Trzyń 
ca, gdzie zapozna się z urządzeniami naj- 
większej huty W Polsce. 

m dniu nastąpi v 


vyjazd do 
meczku Pa- 


/ycieczką prowadzą 1 
w Szwalm i p, Bronisław Bo- 


SPORT 


Łódzcy pięściarze na FON 


(sp) Jak wiadomo. w nadchodzącą nit- 
dzielę odbęd w Łodzi impreza pię- 
ściarska. z której całkowity dochód prze- 
znaczony zostaje na FON. W projektowa- 
nym programie zawodów zaszły jednak 
pewne, choc. nieznaczne zmiany, Godzi- 
na rozpoczęcia zawodów nie jest jeszcze 
„ustalon Pomysł urządzenia imprezy na 
tak wzniosły cel jak FON w tym samym 
terminie w jakim odbywa się mecz ligo- 
wy jest stanowczo chybiony, zwłaszcza że 
można ją z powodzeniem rozpocząć o dwiś 
godziny później i dać przez to możność 
publiczności meczowej odwiedzenia hali 
sportowej. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się we wszystkich klubach pięściarskich, 
oraz w firmie E. Stibbe przy ul. Piotr. 
kowskiej 130. 


Piłka nożna 


(sp) Spotkania klasy A w Łodzi w dn. 3 ma- 
odwołane, ponieważ w dniu tym od- 
się w Łodzi mećz Fńdź=Śląsk ð puchar 
- Prezydenta i kluby oddają czołowych swych 
graczy do reprezentacji. (Pn) 


Lekka atletyka 


(sp) Zakaz startu młodzieży »zkołnej w bie- 
gu narodowym. Ministerstwo oświaty zakazała 
a biegu naradowego n przelaj dla 
szkońnej. Riog ton Zw. Wychówaw- 
peznych zamierzał urządzić w War- 
szawie dn. 18 maja i chociaż mim on być prze- 
vyłącznie tyko dla młodzieży szkól- 
(dą i kontrolą władz szkolnych mini- 
sterstwo odmówiło swego zezwolenia. Fakt ton 
jest żywo komentowany w sfarach eportówych, 
które wskazują na specjalnie niechetne nasta 
wienie tyeh czynników do sportu. (Pn) 


Pięściarstwo 


(sp) Majchrzycki wycofał się z ringu. 
Sokole poznańskim  urocz. żegnano Maj: 
chrzyckiego porżucającezo initywnie rin 
Popularny na wszystkich ringach „Polski W 
told Majchrzycki walczył w ciagu 14 Ist i w 
czasie tym rozegrał 220) walk z czego tylko 24 
przegrał | 26 zromisował. Majchrzycki dwnkrote 
nie zdobył wicemistrzostwo Europy i 7 razy niie 
strzostwo Polski, natalajac w ten sposób 
kord. Porżucając ring, Majchraycki nie rozstaje 
sie jednak z boksem i będme nadal instruktorem 
drużyny Sokoła. ~ 


w 


Numer 98 —  ORĘDOWNIK, piątek, dnia 28 kwietnia 1939 


Strona 7 


MIGAWKI 
Amator piesków 


(ł) Są ludzie, którzy mają pasje ko- 
lekcjonowania. Zbierają marki, stare pie- 
niądze tzw. numizmaty, stare obrazy, por- 
celanę, fajki, kufle do piwa. 

Nie spotykałem natomiast amatorów, 
którzy by mieli kolekcję teściowych, cho- 
ciaż toby było bardzo ciekawe. Bo proszę 
sobie wyobrazić wielkie szklane szafy, a 
za nimi teściowe, posegregowane, ponu- 
merowane, przesypane naftaliną i prze- 
trzepywane raz na tydzień, żeby się mole 
nie zalęgły. 

Bohater niniejszych migawek jest też 
kolekcjonerem nawet w księgach policyj- 
nych zapisany, Trudno, też ma słabość, do 
zbierania — ale psów, naturalnie cudzych. 
Zabiera je przed nosem właścicieli, a po- 
tem sprzedaje na pieskim rynku. 

— Paniusiu, czy to panin piesek — py- 
ta leciwej niewiasty, trzymającej na smy- 
czy jakieś obrośnięte bydle na krótkich 
nogach i długim tułowiu. 

— A co to pana obchodzi, 

— Pytam się przez to, że sialenie do 
paniusi podobny, szczegółowo właśnie ze 
sznupy. 

— Jak pan śmie, w ten sposób do mnie 
przemawiać, to jest napaść. 

— 0 wieleby napaść, to cheba nie na 
paniusię, bo na zmory przeważnie nikt 
nie leci, a o wiele by na pieska, to tyż nie 
napaść, bo szczeniak owszym, fason w 
ogonie posiada. 

— Panie, niech pan się 
mnie, 

— Najwyżej piesek się «1oże na tym 
przykład odczepić z powodu, że na łańcu- 
szku się dryndoli za paniusią jak ogon za 
krową. 

I tak długo Władzio Stęporaj napasto- 
wał leciwą pannę Agatę Wypychównę, aż 
przeciął smycz i wraz z pieskiem zniknął 
w ciemnej ulicy. 

Okradziona zameldowała o wypadku 
w Komisariacie, Pieska wraz z przybra- 
nym właścicielem, na pieskim rynku zna- 
lazł wywiadowca. P, P. 

Na sprawie Władzio tłumaczył panu 
sędziemu, że ma słabość do piesków i bez 
to wzion go, ho nie mógł patrzeć jak takie 
sempatyczne bydle na łańcuchu taszczyli. 

— Aż się serce krajało, „jak na tego 
szczyniaka patrzyłem, proszę sundu, i bez 
to właśnie oswobodzicielem się pieskim 
zrobiłem. øo jak ta można z takim nie- 
mym stworzeniem grande robić, czy to 
się bydle obroni, jak ja przed panem syn- 
dzim. 

Sąd Grodzki, jednak uznał że nie nale- 
ży słuchać serca i nie kraść cudzych 
psów, przeto skazał pana Władzia na trzy 
miesiące aresztu. 


odczepi ode 


DEK-TA 


Z rozpaczy za synem 


Łódź, 26. 4. We wsi Sewerynów 
powiesiła się na strychu swego domu 
52-letnia Paulina Szmidke, Powodem te- 
go kroku była śmierć syna, który też po- 
pełnił samobójstwo, 


Za uchylenie się od pohoru 


Łódź, 26, 4, — Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi skazał 27-letniego Tadeusza Młotkotw- 
skiego na 5 miesięcy więzienia, za nie- 
stawiennictwo do poboru wojskowego w 
roku 1933, 


Inspektor Klott w Łodzi 


Łódź, 26. 4. Przybył wczoraj do 
Łodzi główny inspektor Klott i odbył kon- 
ferencję w sprawie umowy zbiorowej dla 
majetrów fabrycznych. 


CZYM SIĘ INTERESUJĄ ŻYDZI? 


„Erotyka“ w żydowskim „uniwersytecie powszechnym“ 


„Szeroka“ skala zainteresowań — od „erotyki w kodeksie karnym“ do „czerwonej“ 


(t) Jedną z macek 
łódzkiego getta, które 
wami tak silnie oplotło życie Łodzi, 
jest „Klub inteligencji żydowskiej". 
Zrzeszenie to poczęło rozwijać szcze- 
yólnie ożywioną działalność w ostat. 
nich czasach. Ciekawe i charaktery- 


rozgałęzionego 
swymi wpły- 


styczne, że to ożywienie wystąpiło 
wówczas, gdy władze położyły kres 
istnieniu żydowskim  lożom Bnei- 
Brithu. 

„Klub inteligencji zak) po- 
siada bardzo rozprzest sto- 
sunki i sięga przez swych ludzi 


różnorodne dziedziny łódzkiego 
społeczno-gospodarczego. 

Na konwetyklach „klubowych** by- 
wają powszechnie znane osobistości 
żydowskie ze świata gospodarczego, 
lekarze i adwokaci. Mówią, że w ko- 
łach „EB poważną PM 


Hiszpanii 


posiada znany nam skądinąd dr 
Krausz (prokuratorskie dochodzenie a 
przestępstwo dewizowe). 

„Klub inteligencji żydowskiej“ jest, 
jak mówią, w bliskim kontakcie z 
Klubem Demokratycznym, na którego 
czele stoi okulista — historyk Więc- 
kowski. 

„Klub inteligencji żydowskiej* m 
i prowadzi „uniwersytet powszech- 
ny“, którego wykłady na bieżący se- 
zon zostały już zapowiedziane. 

Cóż to za wykłady? Jaki jest ich 
temat? A więc prof. Rundstein w 
dwóch wykładach ma przedstawić za- 
sadnicze zagadnienia psychologii mas. 
Czyż nie jest znamienne to zaintere- 
sowanie się Żydów psychologią tłumu, 
a więc prawami jakim on podlega. 

Psychologia mas zajmuje się rów- 
nież takimi kwestiami, jak ruchy re- 


Straszna zbrodnia szaleńta 


W przystępie szału roztrzaskał G-dniowe dziecko, a 


matkę 


swą i przyjaciółkę poktut nożem 


Łódź, 26, 4. — W majątku Tatar, 
emerytowany urzędnik Monopolu Spi- 
rytusowego 43-letni Eugeniusz Ra- 
czyński w przystępie szału napadi i 
pożgał nożem swą przyjaciółkę Józefę 
Burakównę i matkę swą, po czym 


chwycił swe 6-dniowe dziecko, które 
miał z Burakówną i rozstrzaskał je o 
ścianę. 

Raczyńskiego osadzono w  więzie- 
niu, 


Słuszne narzekania rzeźników chojeńskich 


Q) Wskutek z 
nach obecnie t 
dżać aż da rzi e lub też 
w Łodzi, gdzie jednak opłaty ubojowe są 
wyższe, wskutek czego po doliczeniu kosz- 


i w Choj- 
są dojeż- 


ow 


tów transportu ceny sprzeđażne mięsa i 
wędlin uirżymują się również na 
szym poziomie. Podjęte zostały zabieg 
adz o ostateczne uregulowanie sprawy 
źni w Chojnach. (x) 


Zebrania przedwyborcze 
w Rudzie Pabianickiej i Aleksandrowie |. 


(ł) W sobotę, dnia 29 kwietnia o | Rudzie Pabianickiej o godz, 19 w sali 


godz. 19 w sali parafialnej odbędzie 


się zebranie przedwyborcze w Aleksan- 
drowie, na którym przemawiać będzie 
adw. Franciszek Szwajdler. 

W sobotę, dnia 29 kwietnia rb, w 


przy ul. Łąkowej 11 odbędzie się przed. 
wyborcze zebranie Obozu Narodowego 
(Stronnictwa Narodowego), na którym 
przemawiać będzie prezes Jędrzejczak 
i Franciszek Darmach. 


Samochód wpadł do rzeki 


Łódź, 26, 4. — Na szosie z Łodzi 
do Opoczna, wskutek obsunięcia się 
skarpu pod mostem drewnianym, 


wpadł do rzeki samochód ciężarowy, 


prowadzony przez Stefana Sowińskie- 
go i wywrócił się do gi kołami. So- 
wiński uratował się, wy w o- 
statniej chwili amochodu. 


ŁÓDZKIE STOW. WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI (ii) 


1 Chicago, New- Jorku i Detroit - Michigan na Ralutach 


0 działalności I Stow. Właścicieli Nieruchomości na Bałutach, na którego czele stoi 


(t) Dotychczas w krótkim zarysie 
wskazaliśmy na działalność dwóch 
organizacyj właścicieli nieruchomo- 
ści, a mianowicie na Centralnego 
Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho- 
mości miasta Łodzi i województwa 
łódzkiego oraz na działalność I Sto- 
warzyszenia  Właścicieli  Nierucho- 
mości z roku 1907. 

Z kolei wypada się nam zająć 
I Stowarzyszeniem 'Wlaścicieli Nieru- 
chomości Chrześcijan na Bałutach, 
założonym w latach 1923-24, obecnie 
posiadajacym siedzibę przy ul. Zawi- 
szy 2. Stowarzyszenie to posiada pa- 
ragraf aryjski w statucie od chwili 
swego istnienia. 

Do Stowarzyszenia powyższego na> 
leżą tylko drobni właściciele nieru- 
chomości miejskiej i tylko z terenu 
Bałut. I to z tych Bałut, które w 1905 
roku przez dwanaście miesięcy nie 
wpuszczały na swój teren policji ro- 
syjskiej, w 1908 roku wysadziły w po- 
wietrze wszystkie komisariaty car- 


adw. Bolesław Grochowski 


skiej policji, a w 1918 r. dały te dwa 
bataliony 28 pułku, które piechotą 
przemierzyły szlak Łódź—Kijów i z 
powrotem. 

Stowarzyszenie omawiane posiada 
obecnie osiemset kilkudziesięciu człon- 
ków. Zarząd od lat 10 prawie nie 
zmienia się (za wyjątkiem zmarłych, 
jak śp. wicepre: Skupiński). Trzon 
organizacji stanowią emigranci poli- 
tyczni z lat 1905-8, którzy stanowią 
odrębną grupę i do Stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych nie należą, a 
którzy po powrocie z Chicago, New 
Jorku i Detroit-Michigan — wszystkie 
swoje oszczędności ulokowali w nieru- 
chomościach na Bałutach. 


Pod względem językowym sprawa 
przedstawia się tak, że dwie trzecie 
członków używa języka polskiego, a 
jedna trzecia członków — to deutsch- 
katolicy i zdawna osiadli Niemcy. 


Od sześciu lat prowadzi zrzeszenie 
adwokat Bolesław Grochowski. 


Czwartym zrzeszeniem, najliczniej. 
szym właścicieli nieruchomości mie 
skiej na terenie Łodzi jest Chrześci- 
jańskie Stowarzyszenie Właścicieli 
Nieruchomości Przedmieść m. Łodzi, 
składające się z pięciu oddziałów: 
Koziny, Żubardź, Zarzew, Chojny i 
Widzew. Ogółem grupuje ponad 4 tys. 
członków, 

Stow: szenia te nie odpryw 
większej roli w organizacyjnej prac 
Łodzi z uwagi na ciągłe waśnie perso- 
nalne i ambicyjki przywódców. Nato- 
miast niewątpliwie odgrywają one 
ważną rolę w eiu  spoleczno-gosp. 
darczym miasta ze względu na to. 
składają się z silnych polskich grup 
kapitalizującego się robotnika i sta- 
nowią naturalną przeciwwagę prądów 
socj ycznych w Łodzi. 

Ostatnio zrzeszenia te są przed- 
miotem penetracji politycznej arupek 
„ozonowych* na czele z Chorążakiem 
i Karpikiem. (ski) 


wolncyjne, anarchistyczne, ruchy de- 
strukcyjne wogóle, ruchy rozkłada- 
jące istniejący porządek prawny i po- 
jęcia wytworzone przez chrystianizm. 

Jeśli chodzi o „kraje i ludzi“, to 
żydowski „uniwersytet powszechny“ 
interesuje się nade wszystko Hiszpa- 
nią, o której ma mówić prof. R. Zel- 
wiańska. Można wyrazić przypuszcze- 
nie, że tematem wykładu będzie ra- 
czej Hiszpania Azany i Negrina, a nie 
Hiszpania gen. Franco, 

Przewidziany jest także wykład 
adw. S. Szajewicza, który wybrał so- 
bie temat niewątpliwie oryginalny, a 
mianowicie „Erotyka w kodeksie kar- 
nym“, 

Czyż ten temat nie jest charakte- 
rystyczny wogóle dla całego „uniwer- 
sytetu powszechnego“ „Klubu inteli- 
gencji żydowskiej“? 

Na „uniwersytecie powszechnym”, 
który w myśl zasadniczych założeń 
tego typu instytucyj winien prowa- 
dzić pracę oświatowo-wychowawczą, 
ma się mówić o erotyce... Uważamy, że 
„uniwersytet powszechny* wcale nie 
jest właściwym terenem dla „erotycz- 
nego" wyżywania się znanych ze swe- 
sa wschodniego temperamentu semi- 
tów. 

Uważamy także, że „uniwersyteta- 
mi powszechnymi“, gdzie się 
mówi o erotyce — winny zaintere- 
sować się władze. (jot) 


Komisja rozjemeza 
w przemyśle budowlanym 


Łódź, 26, 4, — W dniu 28 bm. zbierze 
się komisja rozjemcza, celem opracowania 
czenia normującega płace w przemy- 
śle budowlanym w okręgu łódzkim. 


Porzuciła dwóch synów 


Łódź, 26. 4. — Rozalia Michalińska, 
w grudniu 1958 r. rzuciła w Wydziale 
Opieki Społecznej d wych synów w 
j na rozprawie 
że pozosta bez dachu nad 
rodków do ż Opieka jednak 
ita jej żadnej pomocy, a dzieci 
y z głodu. Sąd Michalińską unie- 


Młodociany zwyrodniałec 


Łódź, 26 4. — Stanislaw 

Ę RER już karany dwukrotnie 
został przez Sąd 
na 10 miesięcy więzienia za u- 
siłowanie dokonania gwalltu na osobie 
27-letniej Cecylii M, 


Morderstwo w Jasinie 


Łódź, 26, 4 — Na drodze we wsi Ja- 
sin został zabity uderzeniem w głowę 
26-letni Ignacy Grade. Policja zatrzyma» 
ła dwóch podejrzanych. 


17-letni 


Pod ostrym kątem 


Przecież dr Krausz 
jest radnym! 


(ł) Jak wiadomo przeciw dr Krauszowi 
prowadzone jest dochodzenie prokurator- 
skie o przestępstwo dewizowe. Prze- 
stępstwo tego typu jest przestępstwem p o- 
spolity m. 

Zachodzi więc pytanie, jak się ustosun= 
kuje do tego faktu łódzka Rada Miejska, 
której członkiem jest p. dr Krausz? 

Sprawa ta żywo interesuje opinię pu- 
bliczną. (jot) 


rza oRTRZNULTRET 


elilowe, 
Tu: 


„Ilistoria o 
ice pogadanka 


sportowe lokalne. 
: „Śmiałe zrywy n 


dajemy 
czorny. W 
ści sportowe. 22.00 


Dziennik wie- 
meteorologiczne, Wiadomo- 
„Plynny owac i wina krajo- 
we“ pogadanka, 22,10 Koncert Życzeń Łódzkiej 
Rodziny Radiowej. 28.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat metegrolo- 
giczny. 


domośe 


5 


trona 5 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 25 Kwietnia 1939 


Numer: d4 


RÓŻE: 


po cenach przys 


Ogrody Widzewskie sp. z o. o. 


Poczta Pabianice, skrzynka pocztowa 54, telefon 341 
dojazd tramwajem pabinsiekiem do przysta ixu Widzew-Zdziary, skąd | km 


wielkim wyborze 


plerwszorzędnych odmianach 


tępnych polecają 


Krawiec męski Antoni Cwirko 


pol 
ostatnie modele na sez: 


Ceny prz, 


eca 
on wiosenno-letni. 
ystępne, N 10.663 


Szkło 


bezpieczeństwa „Securit' 


Pg 2156 poleca 
Polskie Biuro Sprzedźży Szkła Sp. Akc. 
Poznań, Wożna 15. Telef. 28-63 


MĘSKA, 


BIELIZNĘ 


KRAWATY, KOLNIERZYKI 


KOLORATELCHUSTE"TZEI 


DOSTARCZA ZNAWA CHRZEŚCIJAŃSKA FALYTKA 


Czarnowski i 


Warszawa. 
u 


POLACY ŽAONICIE TYCH WYROBÓW PRZY 
ZAKUPACH WE WSZYSTKICH SBLADACY, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 


Jezuitkowski 


Rymorska $ 
195-91 


d_1460 


) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 10C słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


Jarocinie 
dwa domy blisko rynku 9500— 


Otręba Jarocin. Kilińskiego 
2d 76 865 


2 
domy z kolonialką. tanio 5 500 — 
Otreba, Jarocin. Kilifakiego 2. 

Willa 
11 pokojowa, świstlo plektryczne 
ogród sprzedam tanio 17 
wplaty 10000,— Szymala. 
gnia. Milosławska 3. 


Parcele 
rolne ń budówlane do sprzeda- 
nia. Dogodne warunki zapłaty. 


Wiadomość Gniewosz Poznań. 
„Prusa 4, 4503- 


NC 
E PIENIĄDZ E 


Mam 
samochód i 2000— proszę o pro- 
pozycje. „Oferty Oręduwnik, Po- 
znań zd 77 547 


6 000,— 
poszukuje pierwsza hipotekę. pro 
cent wedlug ugody. Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 17616 


eee a} 
3 LETNISKA 
I UZDROWISKA 


Krynica 
pokoje bez utrzymania (dla rodzi: 
ns kuchnia) do wynajecia ną Ca- 


g 6. OŻENKI Ę 


Trzydziestotrzyletni 


gotówki 20000 poślubi pania go: 


SG 


tówku. nieruchomością, , Oferty 
Oredownik, Poznań zd 77 276 
Czterdziestka 
gotówki 25000—  noślubi panią 
gotówka nierichomością,, „ferty 
rędownik, Poznań zd 77 527 
Romantyk 
ubi zgrabna. ladna, miodzint- 


ilu 
Eas intfioytna romaniyeake 
Żałoszenia fotografia Oredownik 
Poznań zd T 


Uwaga! 
Koła 
ogumione, furgo- 
ny. zbudowane 
wedlug najnow- 
szej techniki 
Felgi 
nośności 

7 ton 


Platformy 


do od 


1 


we wystawia na 
znańskich w pawilonie nr 


2000 samochodów 
rozebranych Zestawy do trakcji 
konnej na oponach detych uży- 
wane cześci najtaniej 
skład" Poznań Dabrowskiego 
telefon 85- dz 5% 


E 10. MAJĄTKI s 


Majątek 
80 mórz 2830, 
Otreba, Jarocin. 

zd 16 


Okazyjna 
sprzedsż 60 mórz  pszenno-bura- 
nej budynki masywne, 2 ko- 
nie, 10 bydla. 25 świń, maszyny 
15 500— Szymala, Wrześni fi- 
losiawska_3. zd 17 389 


Gospodarstwo 
blisko wsi køscielnej. wplate. 
tys, kupie. _ Oferty Oredawnil 
Poznań zd 75 189 


„Anto: 
89 


„|wy 


daad 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy. 


| 
| 
| 

plynu 
|drosu 


a 11. KUPNA B 


Trwałej 
najlepszego wzglei 
kupn poszukuje. 
|grodzę. Oferty Oredownik 
Znati N 10 705 


E 17. LOKALE A 


Składu 


poszukuje nadajacego sie na pi 

wiarnie. kawiar Zgłoszenia: 

Agentura redo: ka Śrem. 
N10 712 


18. DZIERŻAWY 


Dzierżawy 
|-500 mórg poszukuje zawodo- | 
rolnik, Oferty Oredownik, — 
Poznań zd Ti 424 


e 


Í 


a) § 


oddam 
chowani: 


wiek zajęcie. 


Dzierżawa 
wydzierżaw. 
warzewo. po 
ladać do dni 
gromady. 


26. SZUKA POSADY 


Ogłoszenia do % stów dla pot 
kujących posady w tei rubryce 
obliczamy po jedn) trzeciej ceniej 


drobnych 


tużba domowa 


Uczciwa 


dwuletnie dziecko 


na wy- 
e, tam rów! ko! 


ż jakiel 
le dą dzie 


chetni 
Oferty 
„ Poznań zd 74 533 


zoto: Ore 


OGÓL OLSKIE 


Piątek, 28 kwietnia. 


6.30 audycje poranne: — 11.00 
audycja dla szkół: „Z życia żoł 
mierzy” — audycja dla dzieci star- 


szych (ze Lwowa); 11.25 zespół 
Lecuona Cuban Boys" (płyty); — 
2:03 audycja południowa; — 15.00 
Marzenia o skrzydłach” (Leonar- 
do da Vinci) — słuchowisko Zo- 
fi! Kossak-Szezuckiej dla młodzie- 
ży” 16.26 poradnik sportowy: 15.36 
muzyka obiadowa w wyk, orkie 
Stry salonowej pod dyr. Tomasza 
Kiesewettera (z Łodzi); — 16.00 
dziennik popoładniow: 
domości gospodar: 
wa z chorymi ks, lana 
chala Rekasa ze Lwowa: — N 
Wolfgang A. Mozart: Divertimen- 
klarnety i fagot; — 17.00 
najwyższe | najni 
11.16 recital 
nierza Wiłkomi| 
„Przy fortepianie Maria 
Wilkomirska (z Torunia); 17,46 
skrzynka techniczna; 18,00 piosen 
ki marynarskie (płyty); 18.20 pra- 
a przedolimpijska lekkoatletów 
— pog.: 18.80 „Milość — dar nie- 
ba zbyt drogi" — kurant staro- 
świecki (z Wilna): 19.00 koncert 
tkowy_ (ze Lwowa) Wy 


„08 wia- 
16.20 rozo- 
Mi- 


o. 


Orkiestra Rozgłośni Lwowskiej 
pod dyr. Tadensza Seredyñskiego, 
Irena Dziurzyńska — piosen 


Henryk Böhm — tenor: 19.45 o!l- 
czyt wojskowy: 20.00 audycja dla 


wsi: 1) Uprawa ziół lekarskich — 
pogadanka, 2) Aktuslna poga- 
danka rolnicza: 20,15 koncert ro 
rywkowy, (ze Lwowsj (dals 


ciag). 20.35 audycje informac 
Dziennik wieczorny (20. 
mości meteorologie 
itd.: 21.00 śpiewa Ch 
Radia pod dyr. Stanisl: 
wrota. Pieśni o morzu: 21. 
cert symfoniczny x Willa ri 
2 k Wyk.: Ork, 
pod dyr. Miecz. 
i Sauer 
ie im. 
cki: 22:45 
przegl 


perialni 
muzyka, (p 
prasy: 23.00 os 
dziennika wieczornego 


otwartym terenie F-a 
wisk Poznań Staroleka 
10-47, 


telefon 
dz 1933-4" 


skim. 


KRAJOWE 


"Toruń — 6,57 audycje poranne; 
10.00 melodie operetkowe (płyty): 
11.25 muzyka włoska (płyty); 13.00 
dla każdego coś ładnego (płyty) 


13.50 wiadomości z Pomorza; 1746 
„Błękitna 


bajka” 


18.15 


audycja 
muzyka 
sporto- 


Katowice — 5.30 audycje po- 
ranne; 11.25 plyty z W 


14.00 pogadnnka aktualna: 14/10 
koncert życzeń: 14.50 radiofoniza- 
cia kraju; 14,55 wiadomości b 
żące i giełda; Lubomi 
prastary polski gród warowny” 
pogadank; 55 „Hajda 
pieśniarz wolność łachow 
„Geralda ela — w wyko- 
nania tlicowego zespołu O- 
środka Oświatowego w Piekarach 
ch; 18.15 pieśni staropolskie 
oru mjra Andrzeja Andrze- 


jewskiego w wykonaniu chóru z 
tow. orkiestry (plyty): 18,25 win. 
domości rtowe; — 20.00 
wsiewkach* — pogadanka; 
komunikat bieżący. 


Kraków — 6,67 aud 

1810 płyta za płyta 
dojności h ti, 
perowa (plyty 
biadowa (plyty 
dla dzieci: a) sk 
prof, R. 
ego Obchi 


Sportowy: „Znaczenie gier ru 
wych w wychowaniu mlo: 
15.00 miniatury kwartetowe w wy. 
konaniu kwartetu smy% 
Rozgłośni rakowsk 
slaw Miknszęwski (I skrz, 


bert Nierychło (LI skrz), He 
Zarzgcki (altów 
wież (wiola! 
wsi: 1) Upr ziół, lekarskich 
*|- pogadanka, 2) Aktualna poga 


danka rolnicza (z Warszawy); — 
22.55 lokalne informacje, 


Koncer! 
Roman 


Wrocla' 
altów 
ra" 

Koncer 


[20.03 Bruksela fl, Festival & 


Bi: 


a- | orkiestry 


cert ra 
rt ży 
nata © 
Hnendl 


jest 


Sai 


Hamow 
A mowej 


Ogloszeni A 
stronie wiadomości miejscow. 

ówkowych) slowo nagiówi 
Ówłoszenia wieksze wśród drol 


azy 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżące, 
niedzielnych i świątecznych do go 


milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zw; 
groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej 
redakcyjnej W groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) 

ch 1— zl. 
kowe drukiem tłustym, 15 groszy, 


 Drobneogłoszenia 


bnych poczynając od 


ti 


lziny 9,30 rano, 


ajnych na stronie 8-a. 
a) przy końcu części 


(naiwyścj, 100 słów, w tym 5 na: 
ero ażdo, dieze Wowo 10 groszy 
tniej strony, l4amowy milimetr 30 gro- 


oszenia skompłikowane. x zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 

o wydania przyjmujemy do godziny 10,30, 
H ; Ę a blędy drukarskie, które 
treści ogłoszenia, adnunistracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko za epłatą « góry. 


a do wydań 
anieksztalcają 


Prennmerata 


Adres 


w zakli 


OP. 


Reethoven, 


e i fort. d-m 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


15.05 Ryga, Muzyka salonow. 
a kameral- 


PIEKNA CERA 


ng 10 280/230 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


WAPN 


at 


FARBY-LAKI 


Terpentynę — 


Tel. 56-93 


W. KAŹMIERCZAK 


MATERIAŁY BUDOWLANE 


kupuje się najtaniej i zupełnym zaufaniem tylko n tachowca 
Specjalny Skład Farb i Lakierów 


FR. GOGULSKI 


Pozaań, ul. Wodna 6. 


budowlane i hydrau- 
liczne do tynkowania 


POZNAŃ 
Focha 225 
Tel. 71-93 


ERY-POKOSTY 


Kredę — Pendzle 


Tel. 56-93 


Krawaty 


N 8474 


poleca P. T. Kupcom 
Wytwimia Henryk Krzemiński tó, Piotrkowska 79 
S —-mnmn 


i bieliznę 


-745, d 1790 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 
it d. = 1 słowo. ją 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 
Panna Pomocnik 
ildo dzieci zdrowa. uczciwa szycie | piekarsko-cukierniczy potrzebny. 
robótki jezyk polski i niemiecki|Odpieami ówiadectw agentura 
szuka posady od 1. 5. br. Oferty |Orędownika, Leszno, Karaeia. 
Kurier Poznański zdz 76 $11-2 N 9420 
Kucharz 
poszukuje posady na Tarei lab Panienka M 
sezon. Oferty Rusią Poznański |ż. Kapaktes gą A $$: Węlocze: 
į od_1, 5. 1989, 
ze" ma pasmie OFadownik, Poznań 
77 551 
b) Inni SKÓR) = 
Pomocnik Kwiaciarka 

i i enia Orędow. 

jekarsko - cokiernicry. syn. mi: |pętrsebna. , Zelona 
piekarsko e opie am, may [nik Poznan zł T7 B0 

Waciaw Mocek Żabno. powiat 
Śrem, zd 71 040 Mtynarz ; 

s Czeladnik okna Mig Kieno. powiat 
plękarski samodzielny _ piecowy, |Oborniki stacja Stobnica. 
cukiernictwem -szaka posady, — Ë 
Oferty Orednyj "Poznań zdr 16 668-4 

zà TI 505 
Fryzjerski 


Ekspedientka 
z branży obuwia. poszukuje po- 
sady za małym wynagrodzeniem. 
Oferty Oredownik. Poznań 
zà 11 608 


Buchalter 


5 płyty z Warszawy; 14.00 me- |... „Buc 
AG o nów dźwiekowych (piy. |biezły bilansista eksperter, 18 
50 łódzkie wiadomości gieł- |letnia praktyka zawodowa. zna- 
e: 17.45 literatura dla wszyst |jomość wszechstronnego rozgale- 
e A i legenda Łodzi”; |2ienia „w buchalterii ameryk. 
18.00 koncert rozrywkowy. Wyk.: | menr oT ei aoak polsk) ggnie 
Psbianiakie trio wobalno, o|Oferty „Par Bydgoszcz. Mo- 
Heintze — fortepian; 18, stowz a 8 
pedzić święto?; 18. Pe 4466-63:73 
ci sportowe lokalne 
ki na orga z 
płyty): 22,50 w i bieżące. | €ATOR MIEJSCA 
aa zz AC 
Służąca 


stareza potrzebna z zótówaniem, 
świadectwa pożądane, Łódź, 
Główna 67. m. 9. 10 80 


Fryzjer 


í alla- latste, od 1. 5. tygodniowo 10—. 
BE ry Ne, Oferty Orędownik, Poznań 
t ork. dętej. 18.15 Radio DE 


Utwory Donizettiego. 


olia. Koncert rozrywkowy, 18.20 
— harfa, flet, 
19.00 Sztutgart. „Walki- 
19.05 Lahti. 
(Berlioz, 


w., Soliśe! 
Wagnera. 
ymfoniezny 
Debuszy i Ravel). — 


t 


D Los 
Rimski 
non” Op- 


n Reg, 
Kors 


0.15 Frankfui 


bur: 
itwich, 
Tuluza. J 
D Koenigsw, 


d 
lu 
a. Kolon 


. Koncert na, 
1 


urbrue: 


Lipsk. Mazy 
Radio Paris, 
ziutgart. 


. 24.00 Wiedeń, K 
Koncert ork 
. Utwory, Ozaj- 
ego, Bruch, Liszt i in. 


redakcji 1 administracji 


85-24, 35-25; po godz. 10 oraz w niedziele | święta tylko: 40-72. kt i 
wionych redakcja nia zwraca. — W razie wypadków, nts paeit PRE rózni 


adzi 


ynihe i klawesyn 


pomocnik dzielny oraz uczennica 
i wolontarinszka, Oferty Orędow- 
Poznań zd 17 404 


R 31. ROZRTWEA p | 
EE TRO 


Rower 
T— al tylko za 
gotówkę wolny 
bieg 
póolumbus” 

'oznań. a 1106 


Orion 


de Luxe — 
nowoczean. 
pasta do obu- 
wia — świe- 
tny — trwały 
połysk la| 
ru — konser- 
wuje skórę. 
d 1911 


| 


— Pani Agato, możemy j 
fesorów już skończona! 
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— Mógł ją przecież najspokojniej w 
świecie zastrzelić, albo zasztyletować 
— rozmyślała skrzepła ze zgrozy Ma- 
niusia. — Cóż z tego, że jej kiedyś u- 
ratował życie? Przez tyle lat mógł w 


RUD 


zj 


reniew, który tak się przyczaił, że na- 
wet jego oddechu nie słyszę, nie spu- 
szcza na pewno wzroku z tego strasz- 
nego człowieka i gdyby coś zauważył, 
zaraz by strzelił. Ale przecież Tamara 
nie wie, że Koreniew stoi za drzwiami 
i czuwa. Nie wie i nic się nie boi. Mój 
Boże, żeby przynajmniej ten straszny, 
czarny człowiek coś nareszcie powie- 
dział.. Żeby nie milczał tym jakimś 
kamiennym, czy trupim milczeniem. 


tej sowieckiej rzeźni stać się fanaty- | Tak, w nim całym jest coś przeraża- 


kiem, albo i obłąkanym... No, ale Ko- 


jąco trupiego. 


WSTRZĄSAJĄCE OPOWIADANIE CZERNOWA 


Tamara usiądła w swoim ulubio- 
nym kąciku, podsunęła gościowi przy= 
bory do palenia, wyjęła z kasetki pa- 
pierosa i powoli go zapaliła. 

— I nawet ręce jej nie drżą — po- 
myślała z osłupieniem Maniusia. 

— Oto fotel, porto i papierosy, Czer- 
now. Proszę bardzo, niech pan siada, 
Czuję się fatalnie w obecności osób, 
Które nie doceniają wygodnego fotelu, 
dobrego wina i angielskich papiero- 


sów — znów uśmiechnęła się lekko, 
ale już bez ironii. 
Milczący gość usiadł posłusznie, 


wypił łyk wina i zapalił Chestertielda 
o złotej obwódce. Nagle oczy jego za- 
marły na dużym portrecie, malowa- 
nym z cudem ocalałej fotografii. 

Dziewięcioletnia dziewczynka w 
krótkiej, błękitnej sukience, z jedwa- 
bistymi blond lokami na ramionach, 
patrzyła na niego bez uśmiechu, z 
przejmującą powagą, której tak często 
nie dostrzegają dorośli w pełnym ta- 
jemnic;-przeczuć i niewiadomych dra- 
matów wzroku dzieci. Piękność jej ry- 
sów była już skończona, wyrzeźbiona 
i wycyzelowana. Ten sam czarujący 
* profil młodocianego Bachusa, ta sama 
niepokojąca mądrość, łagodna duma 
i wyniosły spokój, którym jaśniała w 
dwadzieścia lat później wtulona w ró- 
żowość i złoto zacisznej sofy trzydzie- 
stoletnia piękna, jak rzeżba, jak obraz, 
jak melodia kobieta. 

— Poznał pan? — zabrzmiał głos 
Tamary. 

— Może nareszcie przemówi? — za- 
pytała się w duchu rozdygotana Ma- 
niusia. 

1 dziwny gość rzeczywiście przemó- 
wił. Miał głos głęboki, niski i ciemny, 
jak mrok wypełniający jego martwe, 
zagasłe oczy. 

— Nic pani nie zmieniła się, księż- 
no, I została w pani ta sama, aż przera- 
żająca ufność i wiara w człowieka i ta 
sama pełna szaleńczej brawury odwa- 
ga. W pałacu rabowała i mordowała pija- 
na tłuszcza, a pani martwiła się o chry- 
zantemy i grecką statuetkę. I kiedy 
do parku wpadła inna banda, może 
mniej od tamtej pijana i mniej spra- 
gniona krwi, ta mała dziewczynka z 
portretu, zamiast krzyczeć ze strachu 
i uciekać, powitała wodza „bandy“, 
uśmiechem i kompleraentem, jak naj- 
milszego gościa. 

— I to ją wraz z matką ocaliło — 
dodała w zadumie Tamara. 

— Chyba nie — zaprzeczył ciemny, 
zmęczony głos. — My jednak w Rosji 
nie masakrowaliśmy na zimno kobiet 
i dzieci. Za to w Hiszpanii widziałem 
straszne, ścinające krew w żyłach sce- 
ny. Najłagodnie. m rodzajem śmier- 
ci było oblanie benzyną i spalenie ob- 
nażonych na publicznych placach 
ofiar. Jeżeli u nas w Rosji zdarzały się 
Passionari, to były to gołębice i ja- 
gnięta w porównaniu z najstraszk: 
szym po paryskich tricoteuses potwo- 
rem, jaki wydała ludzkość — hiszpań: 
ską „rewolucjonistką*. 

Mówił ze spuszczoną głową, mar- 
twym zmęczonym i bezdźwięcznym 
głosem. Powoli wyciągnął rękę, wypił 
wino i głowa jego znów opadła na 
piersi. 

— Przejrzalem dopiero tam, w Bar- 
celonie — powiedział ciszej. — Zapro- 
ponowano mi, pamiętam, worek zło- 
tych zębów z częściami strzaskanych 
i połamanych szczęk. Na tych zebach 
była jeszcze świeża krew. A drugi wo- 


rek był pełen zgniłych, często kobie- 
cych palców. Błyszczały na nich bry- 
lanty, złote sygnety, obrączki ślubne i 
rzadkie, antyczne kamee. 

Znów zapadło ciężkie, pełne krwa- 
wych koszmarów milczenie. Tamara 
skuliła się w swoim złotoróżowym ką- 


Stali oboje za uchyłonymi 


ciku, nieruchoma i oniemiała. W jej 
spuszczonych powiekach, w spazma- 
tycznym załamaniu rąk było cierpie- 
nie okropniejsze od głośnego, rozpacz- 
liwego krzyku. 

— Tak, przejrzałem dopiero tam — 
potrząsnął głową jakby z osłupieniem. 
— Przez dwadzieścia lat, od dnia wy- 
buchu rewolucji, wierzyłem, Wierzy- 
łem ślepo, że ani jedna kropla naszej 
i przez nas przelanej krwi nie pójdzie 
na marne. Że naprawdę przyjdzie ten 
wielki,'wielki dzień, kiedy Rosja sta- 
nie się rajem człowieczym. I dopiero 
tam, w Barcelonie, zobaczyłem nasze 
„dzieło". I choć wezwano mnie tele- 
graficznie do Moskwy — księżna oczy- 
wiście zna to słynne leninowskie ha- 
sło „k'stienkie*, aby mnie „sprzątnąć”, 
jak się pani wyraziła, za nic tam już 
a: wrócę. Niech mnie „sprzątną* tu- 
taj. 

Głos nie zadrżał, nie ożył ani bun- 
tem, ani strachem. Martwy i bez- 
dźwięczny, rzucał powoli i spokojnie 
słowa, w których była zgroza, krew 
i śmierć. 

Maniusia drżała i zęby jej cichut- 
ko szczękały w niedomkniętych, zbie- 
lałych wargach. 

— Skazany na śmierć — pomyśla- 
ła z uczuciem zimnej pustki w mózgu. 
— Jak mi go strasznie żal.. Bolsze- 
wik, nie bolszewik, a zawsze człowiek. 
I to człowiek, który się męczył, ci 
piał i przejrzał, więc nie potwór, nie 
ślepa maszyna do zabijania. I przecież 
to on, on kiedyś ocalił Tamarę. 

Nagle zamknęła oczy i chciała się 
okłamać, oszukać, że to tylko okropny 
sen, albo ścinający krew w żyłach 
film. Jakże ona, taka sobie nic nie 
znacząca, „nicztożnaja'*, Maniusia Du- 
ront, w której smutnym. szarym ży- 
ciu nie się nigdy nie działo i ten 
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wstrząsający, na tle luksusowego stu- 


dia rozgrywający się dramat? Dra- 
mat, którego bohaterowie w jednej 
minucie głuchego milczenia, w jed- 
nym skurczu serca przeżywają sto- 
kroć więcej niż ona, Maniusia, przez 
całą swoją egzystencję? Skądże ona, 
nędzny robaczek, biedne, malutkie 
zero i to wspaniałe, straszne, przebo- 
gate prawdziwe życie, w którym 
dzieje się wszystko i nad którym czai 
się czarna zapowiedź tragicznej śmier- 
ci? 

— Przecież to chyba nieprawda, że 
szczękając zębami, słucham tego prze- 
rażającego opowiadania, patrzę na 
spokojną, boleśnie milczącą Tamarę 
i na martwe oblicze tego człowieka, w 
którego spojrzeniu nie ma już nic ży- 
wego? — rozmyślała z osłupieniem. 
— Może za chwilę ekran zgaśnie, za- 
palą się światła i znów zacznie się 


drzwiami ukryci w fałdach portiery 


zwykłe, codzienne życie, w którym nic 
się nie dzieje? 


Tamara powoli wstała, pogrążona 
w głębokim zamyśleniu. 

Zbliżyła się do stołu i oparła o 
lśniący marmur obie ręce. Ślubna 
obrączka z brylantów zaiskrzyła się 
tęczą krótkich, ostrych błysków i zga- 
sła. Zastygły w tafli zwierciadła pro- 
{il Tamary Iśnił surową, chłodną bla- 
dością, 

Nagle podniosła powieki i oczy jej 
spoczęły na siwiejącej głowie milcz: 
cego mężczyzny. I Maniusia zobaczyła 
w nich ten znajomy wyraz przesz, 
wającej, bezgranicznej litości, w któ- 
rym było całe zbolałe wobec nędzy 
człowieczej, niezmordowane w miło- 
sierdziu serce Tamary. 


— Czernow — przemówiła spokoj- 
nie — ja panu nie pozwolę dać się tak 
głupio i tak niepotrzebnie zgubić. I to 
właśnie teraz, kiedy pan przejrzał Z 
rozpaczą czytam w dziennikach o eg- 
zekucjach tych wszystkich, którzy, jak 


pan przejrzeli i nie chcieli wrócić do | Mabrukę 


Moskwy „k'stienkie*, Zbójeckie kule 
dopadły ich w Paryżu, w Szwajcarii 
w Warszawie, w Sofii i Bóg sam wie, 
gdzie. Przecież każdy z tych ludzi, to 
żywy, wstrząsający krzyk protestu, to 
reflektor, jaskrawo oświetlający tę 
ponurą rzeźnię, w którą garstka zbro- 
dniarzy, szaleńców i sadystów zamie- 
niła naszą wspaniają ojczyznę. Praw- 
da, Czernow? 

Wzrok jej nagle opadł na splecione 
na kolanach ręce Czernowa. Te same 
silne, wspaniałomyślne ręce, które 
dwadzieścia lat temu wydarły po- 
twornej śmierci bezświadome, uśmie- 
chnięte dziecko i piękną, jak cieplar- 
niany kwiat jego matkę. 


OSACZONY 


— Pewnie pyta swoim spojrzeniem 
uważnym i skupionym, czy te ręce 
ociekają krwią, czy wiele krwi nie- 
winnej przelały — pomyślała z dre- 
szczem Maniusia. 

Czernow podniósł głowę, obejrzał 
je tym samym, co Tamara uważnym 
spojrzeniem i odpowiedział: 

— Byłem zawsze zdaleka od rzezi, 
księżno. Kiedy w Moskwie zaczęły się 
te słynne procesy i nowe masakry w 
podziemiach G. P. U., przebywałem 
właśnie w Hiszpanii. I pewnie dlate- 
go jeszcze dziś żyję. Właściwie nie 
zrobiłem w Sowietach kariery tylko 
przez mój wstręt do przelewu niewin- 
nej krwi. Ten wstręt spotęzował się w 
Barcelonie do tego stopnia, że z indy- 
widuum podejrzanego i na każdym 
kroku szpiegowanego stałem się po 
prostu zdrajcą i zbrodniarzem, które- 
go się odwoluje — „k'stienkie”. 

Po raz pierwszy uśmiechnął się 
uśmiechem bladym i równie mar- 
twym, jak spojrzenie jego pełnych 
mroku oczu. 

Tamara zapaliła papierosa, oparła 
się o kominek i wykonała ręką ten 
właściwy Rosjanom wymowny gest 


J „niczewo”. 


— Nic z tej stienki, Czernow — w 
glosie Tamary było coś, jak łagodny 
rozkaz. — Takie żywe dokumenty, ta- 
kie potężne reflektory, jak pan, są 
nam, „białym”* emigrantom, bardzo po- 
trzebne. Są dla nas po prostu bezcen- 
ne. 
— Będzie teraz błagać, aby pozwolił 
sobie uratować życie i wmówi w nie- 
go, że to on, Czernow, wyświadczy [ej 
najwyższą łaskę — mimo tragizmu 
sytuacji wyrwała się Maniusi myśl 
zlekka zabarwiona humorem. 

— Przecież my, „biali“, rozprosze- 
ni po całym świecie zachowujemy tak 
zazdrośnie naszą religię, nasze obycza- 
je, tradycje i duchową odrębność, bo 
wierzymy w jutro Rosji, w jej przebu- 
dzenie, w jej odkupienie, w renesans 
jej wielkości i świetności, I dzisiaj, 
kiedy pan już jest nasz, nie wolno 
panu nie stanąć z nami w szeregu. 

Czernow pochylił znów głowę i 
splótł ręce skazane na śmierć, dlate- 
go, że nie chciały przelewać krwi. 


— Jest pań już na pewno tutaj sy- 
gnalizowany i osaczony, Czernow — 
mówiła rzeczowo i spokojnie Tamara. 
— I ludziom, którzy chcą pana „sprzą- 
tnąć*, spłatamy następującego figla: 
Wyjdzie pan stąd w przebraniu Ara- 
ba w towarzystwie mojej arabskiej 
pokojówki, Mabruki. Drugim towa- 
rzyszem pana będzie mój szofer, kapi- 
tan Koreniew, także przebrany za Ara- 
ba. Kompletny strój tubylca wraz z pe- 
ruką i sztuczną brodą mam zawsze w 
domu „na wszelki wypadek". Raz Wy- 
szedł ode mnie w takim przebraniu 
jeden z generałów, porwań h i za- 
mordowanych w Paryżu przez sowiec- 
kich agentów w parę lat póź iej i ala- 
tego wówczas ocalał objaśniła, 
strzepując powoli popiół z papierosa. 
— Koreniew, którego za chwilę po- 
proszę, ahy pana ucharakteryzował i 
przebrał, wyjdzie pierwszy bocznymi 
drzwiami na waski zaułek i pędzie 
ie czekał przed dómem na 
jej brała, czyli pana. Na- 
stępnie pójdziecie do dzielnicy arab- 
skiej i wsiądziecie dọ mojego samo- 
chodu, który zostawię w nieoświetlo- 
nej, bocznej uliczce, na prawo od bul- 
waru Andrieu. Po dłuższym kołówa- 
niu zajedziecie do Kasby, gdzie pan 
będzie hezpieczny. 

— Kasba — Czernow podniósł na 
Tamarę swoje zagasłe oczy. Ka- 
sba.. Jedno z najpiękniejszych dziet 
pani, księżno. A jakże jedno ze źródeł 
nienawiści do pani. Szczegółowe ra- 
porty o działalności pani czyta się w 
Moskwie z wytężoną uwazą. 


(Cisz dalszy nactep) 


„Viva il Papa” 


Tegoroczne święta wielkanocne w Rzymie minęły wśród dreszczu wojennego 


Wielkanoc przeszła w tym roku w Rzy- 


mie pod znakiem gorączki. Il Duce, go- 
niąc w imperium cezarów, uderzył w 
dawne dzierżawy  iliryjskie. ” Unicestwił 


ambitną wolność Albanii. Ale widać nie 


gazety. 

Gdy taki niepokój włądał nad Rzy- 
mem, do Watykanu płynęły. nieprzerwa- 
nie lłumy różnych narodowości, by za- 
czerpnąć pokoju u grobu św, Piotra. Przy- 
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TŁUMY NA PLACU ŚW. 


byta to słuszna sprawa, skoro całą Ttalią 
wst at dreszcz wojenny. Właśnie w 
same święta Wielkanocy jechały pociągi 
z wojskiem tkich , kierunkach, 
zmobilizowani oficerowie 
szli nagle na granicę ką, do Libii, 
nii, do Albanii. Rozlegały si 
jonne piosenki, ale w 
niepewność.  Entuzj 
było wcale, przeciwnie 
nie manifestował, wsi 


oczach widz 


WI „URBI ET 


ŚW. BŁOGOSŁA 
ORBI“ 


. PIOTRA W RZYMIE 
oczekują błogosławieństwa Ojca św. 


byli Francuzi i Anglicy, nie bacząc na 
niechętne przyjęcie i uszczypliwe uwagi, 
przybyli żywo reagujący Amerykanie, 
Niemcy — inni, niż ich znamy — i po- 
korni, Belgowie, Węgrzy, wstydliwi Abi 
syńczycy, Chińczycy, Polacy. Polacy dzi 
w Rzymie należą do najc; ch $ 
Wśród tłumów na nabożeństwie w d 
na placu 


Piotra słyszało się najcz 
ski i polski, Polacy wybijają 
ów do Rzymu pobożność 
üe chłodnej wiary 

yna to r; ale w Wiel 
świątynie rzymskie zalogali prawie 
tą, ze z obcych krajów i ki 
do kościołów raczej na wi- 
religijne lub dla sztuki i śpiewu. 
-Nasilenie wycieczek wielkanocnych 

m było w 
przyby 


adieneyj nie hyło, yscy przybyli 
na urocz: św. wielkanocną, cele- 
browaną przez Już od wczesny 
godzin rannych, prawie od świ 
brzymiej Bazylice św. Piotra gromadziły 
się Humy tych, którzy mieli bilety wstępu, 
a na placu tych, którzy biletów nie mieli. 
Wspaniałe ubrana wewnątrz bazylika 


rozbłyskuje tysiącem świateł, Bı 
śpiew gregoriański; „Alleluja“. Gdzi 
wi wejściowych dochodzi grzmot 


klasków. 
i zlewa się z fa 
la Regia wn 


potem okrzyki: 
farą i chó 
na lektyce z baldachi- 
mem Ojca św. Przodem postępuje kler re- 
gularny i klasztorny, arcybiskupi, bisku- 
pi i kolegium kardynalskie. Lektykę ota- 
ucza dwór papieski w pysznych strojach 
odświęinych, prałaci i Guardia Nobile. 


wolno wśród burzy 
ł, a ze szczytu Spo- 
kamienna, nierucho- 
W skupieniu 

łagodna, 


Tron papieski płyni 
wiwatów przez koś 
gląda posąg: blada, 
ma twarz nowego Papieża. 
błogosławi tlum. Spokojna, 
wieczna ręka. 

Rozpoczęła się msza św. u grobu św, 


a 


Piotra. Po Ewangelii Ojciec św. wygłosił 
przemowę w języku łacińskim, chwaląc 
pokój, do pokoju wzywając i Chrystusa 


księciem pokoju na Nie było w 


wając. 


tych słowach odwiecznym zwyczajem żad- 
nej nuty aktualnej, ale ewangeliczne 
prawdy. W słowach Ojca św., jak i w ca- 
lej ceremonii, przebija prostota i pokora 
wobec Nauki. 

Po blisko trzygodzinnej mszy św. wstą- 
pił Ojciec św. na logię środkową naze- 
wnątrz bazyliki św. Piotra w otoczeniu 
Świętego Kolegium i po odczytaniu for- 
muły błogosławieństwa, błogosławił Urbi 
et Orbi. Rozległ się potężny głos Ojca Św., 
wzmocniony przez głośni „Benedicat 
vos Pater et Filius et Spiritus Sanctus". 
Ręka uniosła się majestatycznie, a wzrok 
patrzał poza Rzym, daleko w świat, Po- 
chyliły się dziesiątki tysięcy ludzi na pla- 
cu św. Piotra, wojsko włoskie sprezento- 
wało broń. 

Obok siebie uklękły narody, które mo- 
że jutro rozdzielą bogowie ziemscy. 

JAN BIELATOWICZ 


Flota wojenna Jugosławii 


Jugosłowiańska siła ka przedsta- 
wia się na razie bardzo omnie, nato- 
miast flotylla rzeczna jest bardzo potężna 
i posiada jednostki o silnym opancerze- 
niu i uzbrojeniu. Flota morska rozporzą- 
dza na je: czterema nowoczesnymi 
koniriorpedowcami typu Beograd po 1210 
ton (z czego 1 na wykończeniu, 2 na wo- 
dzie i 1 na pochylni), jednym nowoczes- 
nym przewodnikiem flotylli „Dubrownik* 
ð wyporności 2000 ton, uzbrojonym w 4 
działa 140 min, 8 dział przeciwlotniczych 
araz liczne wyrzutnie torpedowe i mogą- 


mo 


cym z powod tępować krążow- 
nik lokki, czterem etami. podwodny- 
mi średnich rozmiarów, dziesięcioma Ści- 
gaczami, czterema poławiaczami min. Na 
obronę przeciwlotniczą marynarka jugo- 


słów ka zwraca specjalną uwagę. Do- 
wodem tego jest posiadanie krążownika 
obrony przeciwlotnicz. uzbrojonego w 
liczną, artylerię 83 mm pl. Poza tym flota 
rozporządza najmniejszym na świecie 
transportowcem wodnosamolotów „Zmaj” 
zabiera na pokład 10 wodnosamolo- 

art ich odbywa się za pomocą ka- 


tapulty a wodują one w pobliżu burty, 
skąd na pokład podnosi je specjalny dźwig 
zestrzałowy. 

Jak widzimy więc flota wojenna Jugo- 
sławii znajduje się dopiero w początk 
wym stadium rozbudowy. Nie mniej za- 
znaczyć należy, że skład osobowy tej mło- 
dej floty stoi na wysokim poziomie mo- 
ralnym i posiada świetne tradycje z cza- 
sów istnienia marynarki austro-węgier, w 
której Słowianie tworzyli najliczniejszą 
grupę. 

Z wynurzeń prasy włoskiej dowiaduje- 
my się. że Jugosiawia nie zamierza po- 
przestać wylącznie na „siłach lekkich“ 
mierza budować w najbliższej przy- 
i krążowniki 

Sytuacja Jugosławii znajduję w Polsce 
pełne zrozumienie z powodu licznych a- 
nalogij, jeżeli chodzi o położenie geopoli- 
tyczne. Po wypadkach w Albanii Jugo- 
sławia stała sią ważnym czynnikiem rów- 
nowagi na Bałkanach. 


ADMIRALTE 


Spuszczenie na wodę kontrtorpedowca „Beograd“ w r. 1937 na stoczni Nantes we 


Francji. 


Cyfra 368 oznacza kolejny numer okrętu, jaki dana stocznia wypro- 


dukowała 
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NASZA NOWELKA 


Włóczęga z Verdun 


Młody lekarz Paweł Lamboll zapuścił 
motor. 

Jego sportowe auto mknęło ulicami 
Paryża, mijając mnóstwo gwarnych ulic i 
zakrętów, po' czym znalazło się za stolicą, 
jąc wygodną autostradą w kierunku 
j ily. Chciał tam stanąć jeszcze przed 
12-tą i spotkać się z bratem swoim, prze- 
bywającym w tej miejscowości. 

Nowiuteńki samochód Lambella mknął 
chyżo naprzód, pozostawiając za sobą ja- 
śniojszą wstęgę gładkiej jak stół autostra- 
Viem ukazalo się pędzące z przeciw- 


to w prawo. 
leż szyankowała kierown 

Odlozłość między dwoma samochoda- 
ła się z błyskawiczną szyb- 


kością. 


„ Seledynow. 
na nięgo.. J 
rząsająca 
huk. 


zył oglus 
karza 
mochód wyw! 
leżał na środku autostrady 
Doktor ambell, opróc 
i potłucze 
Ochtonaws 
skoczył 
ko uszkodzonego. 


kilku zadrapań 

nie doznał cięższych obrażeń. 
y z pierwszego wrażenia wy- 
bko ze swego wozu, lekko tyl- 
Podszedł do obcego au- 
ta, pod którym dojrzał młodą dziewczynę, 
dającą słabe oznaki życia. 


Panna Luiza Favre, piękna czarnooka 
córka zmarłego już kapitana Karola Fa- 
vre'a, która była ofiarą karambolu, przy- 
chodziła powoli do zdrowia. Prawie co- 
dziennie odwiedzał ją w szpitalu doktór 
Paweł Lambell. przynosząc uroczej pa- 
cjentce świeże kwiaty. 
Znajomość dwojga młodych, zawarta 
w tak niezwykłych okolicznościach, prze- 
obraziła się w nić sympatii, a potem w go- 
rącą miłość. Słoneczne popołudnia spę- 
dzali na werandzie szpitala. 
Piękną Luizę martwiła jednak jeszcze 
zguba kosztownej branzoletki, podarowa- 
nej jej przez ojca, kiedy wyruszył na woj- 
nę. Ta jedyna pamiątka po kochanym pa- 
pie, który zginął bez wieści w czasie po- 
żogi wojennej w okolicach Verdun, prze- 
padla gdzieś w dniu katastrofy samocho- 
dowej. Luiza miała ją na przegubie rel 
Najwidoczniej droga pamiątka spadła 
podczas wypadku i pozostała na autostra- 
dzie. Luiza zwierzyła się z tego Pawłowi. 
Młodzi poczęli radzić nad odzyskaniem 
cennej pamiątki. 
Nazajutrz doktor Lambell ogłosił w ga- 
zetach o zgubie i prosił znalazcę o zwrot 
pod adresem pani Moniki Favre — matki 
L Odtąd z dnia na dzień oczekiwano 
ale ten się nie pol 1. 
dzień, którym 
opuścila szpital. 
zień dla mlodych 
urządzono w 


Jakżeż rado: 
i dla pani F 
salonach pani 
rym ogłoszono zaręczyny doktora Pawła 
Lamhejla z panną Luizą Favre. 
Jeszcze nie umilkły toasty na cz 
ry narzeczonych, gdy na korytarzu 
dźwięczał dzwonek. Ktoś domagał 
wpuszczenia do mieszkania pani Favre. 
Był to jakiś człowiek w łachmanach. W 


pa- 
sek 


pani Moniki Favre byli tam na- 
rzeczeni, którzy przeprosiwszy gości wy- 
zli, aby osobiście poznać znalazcę. 
Człowiek w łachmanach spojrzał 
panią Favre 

— A więc odnalazłem was, drodzy moi, 
dzięki tej branzoletce. Jestem kapitanem 
Karolem Favr twoim mężem, kochana 
niko! Tak, dzięki tej branzoletce, zna- 
na ałem pamięć, 
s piekielnego star- 
cia pod Verdunem. Powalił mnie wten- 
czas odłamok granatu, który trafił mnie 
w głowę. Odzyskałem przytomni 
m trupami żołnier: 


na 


ałem pod .zwłokami zabity: towarzy- 
szów broni. Może to właśnie mnie urato- 
wało. 0o00.. przeżywałem wtenczas okrop- 


ne chwile. Dookoła nie 
istoty ludzkiej. Nie wiedziałem, co z sobą 
począć. Zapomniałem nawet, jak się na- 
zywam, do jakiego pułku należę i skąd 
tam przyszedłem; zapomniałem, że mam 
ciebie, Moniko i Luizę. Prześladowało mnie 
nieustanne, uczucie. Słyszałem 
wciąż jakby ki N 
masz poje 

Chwilami 
rzucałem si 
gryzlem piase 
świecie, aż wre: 
tem w te stron: 


yło widać żywej 


na ziemię i 
Błąkalem się bez celu po 
ie pewnego dnia dotar- 
i znalazłem się na auto- 
stradzie. Sprzątana tam właśnie szczątki 
jakiegoś rozbitego auta, Był to seledyno- 
wy samochód. Ludzie opowiadali, że wsku- 
tek błędu kierownicy jadąca nim panna 
uległa katastrofie i poniosła śmierć. Wy- 
mieniano nazwisko Favre. Początkowo 
nie zwróciłem na lo uwagi, ale gdym w 
pewnej chwili zobaczył leżącą na ziemi 


branzoletkę, otrząsnąłem się. Miałem u- 
czucie, jakbym się zbudził ze snu, W mia- 
rę przyglądania się branzoletce, którą nie- 
postrzeżenie podniosłem z ziemi, zacząłem 
przypominać sobie dawne fragmenty z ży- 
cia. Najpierw przed oczyma moimi poja- 
wił się obraz przypominający mi moment 
pożegnania się z Luizą i z tobą, droga Mo- 
niko. Pamiętasz, jak wręczyłem naszej 
córeczce tę branzoletkę? Żapiąłem ją na 
rączce Luizy, Pamiętam., branzoletka by- 
ła za duża. Powiedziałem wówczas, że Lu- 
iza będzi — mówił 


1eżu mój... biedaku... 
, że już cię nie ma między ży- 
ni! ybichnęła radosnym płaczem 
pani Monika Favre. 


— rzuciła się na szyję kapi- 


a. 

Płakali wszyscy z ogromnego szczęścia. 

, — Począłem was szukać i dopytywać 
się o was. Ktoś powiedział mi nawet, że 
wyprowadzi się z Paryża do innej 
miejscowości. Miałem właśnie zamiar iść 
do Urzędu meldunkowego, gdy zrobiło mi 
s Padlem na ulic; ji 


ycień 
wędrówkami. Obudziłem 
pitalu. Calkiem przypadkowo wpadła 
ii do rąk stara gazeta z waszym ogło: 
niem o zgubie. W posób dowied 
lem si żym miejscu zamieszkania. 
To mi dodało sił. 1 oto zjawilem się! — 


dokończył kapitan Karol 
„Paweł i Luiza są już szczęśliwym mał- 
żeństwem. Nie mniej € ą parę two- 
rzą znowu kapitan w sianie spoczynku 
Karol Favre i jego żona, pani Monika. 


avre: 


